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Osiedle Dębowe  
Nowe Domy w Gogolinie 

już w sprzedaży!

U nas program

TV

Do zdarzenia doszło o 
godzinie 19.10 na drodze 
wojewódzkiej nr 423 po-
między rondem ze zjazdem 
na cementownię a rondem 
ze zjazdem na Chespę. Cię-
żarowy iveco z Limanowej 
nadjeżdżający od strony 
Opola zderzył się z oso-
bową skodą na opolskiej 
rejestracji nadjeżdżającą 
od strony Gogolina. Skoda 
jechała prawidłowo, nato-
miast iveco poruszało się 
po lewym pasie, przez co 
doszło do czołówki. Ranny 
33-letni kierowca osobów-
ki został przetransporto-

wany karetką do szpitala, 
natomiast pasażerowie 
podobnie jak kierowca 
iveco nie odnieśli obrażeń. 

Według relacji świadków 
zdarzenia 26-latek, który 
kierował ciężarówką, miał 
się tłumaczyć, iż uległ 

dezorientacji, bo miał wra-
żenie, że nagle wjechał na 
autostradę…

Policja wyjaśnia oko-
liczności wypadku. 

(bes), fot. (kb)

O problemach �nanso-
wych krapkowickiej spółki Del-
�n pisaliśmy od lat: narastające 
straty �nansowe pociągały za 
sobą rokrocznie konieczność 
podwyższania kapitału spółki 
przez gminę, aby uniknąć plaj-
ty. O ile jednak kilka lat temu 
straty roczne liczono w setkach 
tysięcy (np. w 2014 r. - 300 
tys. zł, 2015 – 400 tys. zł), w 
ostatnich 3 latach zrobiło się 
nieciekawie, bo w roku 2018 
kwota ta dobiła do 1,6 mln, a 
w 2019 – do 1,8 mln. O wy-
nikach za rok bieżący głośno się 
nie mówi, ale wiadomo, że pan-
demia pogorszyła i tak złą już 
sytuację. Nic więc dziwnego, że 

władze gminy (zgromadzenie 
wspólników spółki stanowi jed-
noosobowo burmistrz) szukają 
rozwiązania problemu, który 
drenuje gminny budżet. W 
minionym tygodniu dotarły do 
nas pogłoski, jakoby burmistrz 
miał koncepcję likwidacji spół-
ki. Nieo�cjalnie wiadomo, że 
narady w tej sprawie trwają już 
od pewnego czasu, a dotyczą 
one tego, jakoby sam basen 
miał przejść pod administrację 
WiK-u, a boiska i stadion – 
pod ZGKiM, jeżeli zaś chodzi 
o organizację ich działalności, 
podobno mają się zająć tym 
gminni urzędnicy.

Dokończenie na str. 5.

Zlikwidują Delfina?
Spokojnie… basenu nikt nie wyburzy, ale jest pomysł likwidacji spółki Delfin. Plany spowija tajemnica, burmistrz nie 
chce udzielać informacji, póki radni nie przegłosują uchwały na sesji. Nieoficjalnie wiadomo, że pływalnią zarządzać 
ma spółka Wodociągi i Kanalizacja, a innymi obiektami sportowymi – ZGKiM Krapkowice.

Nowa  
szkoła językowa  

w powiecie  
krapkowickim!

Sprawdź szczegóły i 
zapisz się już dziś!

Więcej na str. 5.

Ciężarówka jechała pod prąd
Wieczorem 9 września doszło do czołowego zderzenia na obwodnicy Choruli, za rondem przy 
cementowni. Sprawca podobno tłumaczył, że się pomylił, bo… myślał, że wjechał na autostradę.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

21 września

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

20 września

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

19 września

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

17 września

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62

16 września

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

15 września

GEMINI Kr-ce
ul. Pocztowa 2

881 032 439

18 września

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Zdiagnozowano ko-
lejnych 4 mieszkańców 
powiatu krapkowickiego 
zarażonych Covid-19. Są to: 
44-letnia kobieta z gminy 
Gogolin, 48-letnia miesz-
kanka gminy Zdzieszowice 
oraz małżeństwo (51 i 52 l.) 

również z tejże gminy. Tym 
samym liczba zarażonych 
koronawirusem z terenu 
powiatu krapkowickiego (li-
cząc od początku pandemii) 
wzrosła do 97 osób. 

(bes)

Jeleniowi udało się w 
nieznany sposób wtargnąć 
na autostradę, gdzie zde-
rzył się z toyotą kierowaną 
przez mieszkańca woje-
wództwa śląskiego oraz z 
BMW kierowanym przez 
mieszkankę powiatu opol-
skiego. Do zdarzeń doszło 
o godzinie 5.50. Zwierzę 
poniosło śmierć na miej-
scu, natomiast kierowcy 
i pasażerowie nie doznali 
obrażeń, uszkodzeniom 
uległy samochody… W 
wyniku kolizji przez godzi-
nę zablokowany był jeden 
pas ruchu autostrady. (bes), fot. (GDDKiA 

Opole)

Do zdarzenia doszło 
w Krapkowicach na ulicy 
Hotelowej 6 września tuż 
po północy. Świadek, a 
zarazem bohater obywatel-
skiego zatrzymania, widząc 
kolizję, do jakiej doszło na 
jednej z ulic, podbiegł do 
uszkodzonego volkswagena 
i po otwarciu drzwi uderzy-
ły w niego opary alkoholu. 
Wyrwał więc kluczyki ze 
stacyjki i wezwał policję. 
Mundurowi po przyjeździe 
na miejsce przebadali 48–
latka na zawartość alkoholu 
w organizmie i sprawdzili 
jego dane. Okazało się, że 
kierowca volkswagena nie 
tylko był pijany, ale nie po-
siadał także uprawnień do 
kierowania pojazdami. Dwa 
miesiące wcześniej zatrzyma-
no mu prawo jazdy… rów-

nież za jazdę pod wpływem 
alkoholu.

Teraz amator jazdy „na 
podwójnym gazie” za swe 
czyny odpowie przed sądem. 
Za kierowanie pojazdem w 
stanie nietrzeźwości grozi 
kara do 2 lat więzienia oraz 
zakaz prowadzenia pojaz-
dów. Ponadto przypomina-
my, że zgodnie z obowiązu-
jącymi przepisami okres, na 
jaki orzekany jest zakaz pro-
wadzenia pojazdów, został 
wydłużony z 10 do 15 lat, 
minimalną karą będą 3 lata. 
Osoby kierujące pojazdem 
w stanie nietrzeźwości będą 
musiały się także liczyć z wy-
sokimi karami �nansowymi. 
Niezależnie od orzeczonej 
kary, sąd będzie obligatoryj-
nie stosował karę w wysoko-
ści nie mniejszej niż 5 tys. 
złotych, w przypadku osoby, 

którą złapano po raz pierw-
szy oraz nie mniejszej niż 10 
tys. zł dla recydywistów.

W kodeksie karnym 
wykonawczym dodano 
nowy art. 182a, przewidu-
jący możliwość orzeczenia 
przez sąd zmiany sposobu 
wykonywania zakazu pro-
wadzenia pojazdów na za-
kaz prowadzenia pojazdów 
niewyposażonych w blokadę 
alkoholową. Z możliwości 
tej osoba będzie mogła sko-
rzystać nie wcześniej niż po 
upływie co najmniej połowy 
orzeczonego wymiaru, a w 
przypadku gdy zakaz prowa-
dzenia pojazdów orzeczono 
dożywotnio, po upływie co 
najmniej 10 lat. Istotne jest, 
iż o ewentualnej zmianie 
sposobu wykonywania zaka-
zu ostatecznie zdecyduje sąd. 

(bes)

48-letni kierowca był tak pijany, że wjechał w studzienkę kanalizacyjną, 
uszkadzając swój samochód. Świadek zdarzenia podbiegł do pojazdu, by 
zobaczyć, czy nie jest potrzebna pomoc i… po zapachu zorientował się, że 
pomóc może, uniemożliwiając nietrzeźwemu kierowcy dalszą jazdę. Jak się 
okazało, bardzo słusznie, bo delikwent „wydmuchał” w badaniu 2,5 promila 
alkoholu.

Kolejne obywatelskie 
zatrzymanie

Jeleń wbiegł na autostradę.

Do nietypowego zdarzenia doszło w niedzielny poranek na autostra-
dzie A4 na wysokości Zakrzowa pod Gogolinem. Ludziom na szczęście 
nic się nie stało, ale rogacz przypłacił je życiem.

Jeleń zderzył  
się z 2 autami Koronawirus wciąż aktywny, w minionym tygo-

dniu powiatowa statystyka zarażeń znów wzrosła. 

Przybyło czworo 
zarażonych

To nagroda dla inwe-
stora, ale także dla projek-
tantów i wykonawców. Jak 
mówi dyrektor Zarządu 
Dróg Wojewódzkich Bartło-
miej Horaczuk, to prestiżo-
wy konkurs inwestycyjny, 
organizowany przez Polski 
Związek Inżynierów i Tech-
ników Budownictwa, Mini-
sterstwo Rozwoju i Główny 
Urząd Nadzoru Budowla-
nego. Ocenia się tam m.in. 
inwestycje transportowe.

Konkurs w kategorii 
dróg wojewódzkich wygrała 
obwodnica Malni i Choruli, 

zbudowana przez Zarząd 
Dróg Wojewódzkich w 
Opolu i oddana do użytku w 
ubiegłym roku. 

– Przed nami była tylko 
inwestycja na drogach krajo-
wych – autostrada A1, więc 
bardzo się cieszę, że wśród 
inwestorów dróg wojewódz-
kich udało nam się taki kon-
kurs wygrać – mówi dyrektor 
Horaczuk. – To szczególnie 
cenne dla inżynierów, dla 
projektantów, dla całego ze-
społu, który realizuje tę pracę 
inwestycyjną – dodawał.

(nika), fot (UMWO)

Obwodnica Malni  
i Choruli z nagrodą!
Inwestycja województwa opolskiego została 
doceniona w ogólnopolskim konkursie „Bu-
dowa roku 2019” w kategorii budowy dróg 
wojewódzkich. A wygrała nowa obwodnica 
Malni i Choruli na drodze wojewódzkiej nr 
423, zbudowana w technologii betonowej.

Konkurs w kategorii dróg wojewódzkich wygrała 
obwodnica Malni i Choruli.
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Cyklistów smagają po 
twarzach gałęzie drzew, trze-
ba także omijać rozrośnięte 
mocno krzewy. Wszystko to 

sprawia, że przejazdy rowe-
rowe tą trasą mogą być wręcz 
niebezpieczne i grozić wy-
wrotką lub urazem oka. Tu-

tejszą �orę polecamy uwadze 
zarządcy drogi, a póki co… 
trzeba uważać.

(bes), fot. (dl)

„Niedawno zakończył 
się remont krapkowickiego 
rynku, który miał polegać 
głównie na ułożeniu bruku od 
nowa (…) prawie w ogóle jed-
nak nie widać, by jakikolwiek 
remont się odbył. Jak zwykle 
urzędnicy poszli po najmniej-
szej linii oporu i wygląda na 
to, że jedynym priorytetem 
była chyba wymiana kostki 
brukowej z tej niewymiaro-
wej, która wypadała, na peł-
nowymiarową, która wypadać 
nie powinna. Czy faktycznie 
nie będzie wypadać, nie wia-
domo, bo sposób ułożenia 
nowego bruku, według mnie, 
pozostawia wiele do życzenia. 
Zastanawiam się, czy kto-
kolwiek z urzędników zadał 
sobie choć trochę trudu, by 
zobaczyć, jak w innych mia-
stach można ładnie położyć 
bruk. Jeżeli nie, to polecam 
zobaczyć, jak wygląda uło-
żony bruk w Opolu na ulicy 
Damrota albo na rynku we 
Wrocławiu, albo na rynku 
w Koninie czy w Gnieźnie, 
Krakowie, Gdańsku… Nie 
trzeba jechać specjalnie do 
tych miejsc, wystarczy zerknąć 
w internecie na zdjęcia. Nawet 

w pobliskim Głogówku bruk 
na rynku, a tym samym cały 
rynek jest o wiele ładniejszy 
niż w Krapkowicach. To co 
zrobiono w Krapkowicach, 
jest zwykłą fuszerką. Kolejny 
raz wyrzucono pieniądze w 
błoto. Zamiast ułożyć ład-
ną kostkę licowaną, która 
tworzyłaby ładną gładką 
powierzchnię, to położono 
kostkę łamaną, która ma 
ostre krawędzie i nierówną 
powierzchnię. Na dodatek, 
aby zaoszczędzić, zrobiono 
kolejny raz fugi tak szerokie, 
że zmieści się w nie opona z 
roweru górskiego. Oczywiście 
fugi zostały zasypane grysem, 
który zaraz przy pierwszej 
ulewie został wypłukany i 
mimo poprawek jest wypłu-
kiwany nadal i wychlapywany 
przez koła samochodów. Tym 
samym w miejscach, gdzie 

jeżdżą samochody i po po-
wierzchni spływa deszczówka, 
mamy wypłukane fugi, które 
oprócz tego, że mają kilka 
centymetrów głębokości, to 
jeszcze bardziej odsłaniają 
ostre krawędzie bruku, co jest 
niebezpieczne dla pieszych i 
rowerzystów. Rynek to repre-
zentacyjne miejsce, wizytów-
ka miasta, zamiast pomyśleć i 
raz a porządnie kompleksowo 
wyremontować całość, przy 
okazji od nowa można by za-
projektować miejsca zielone i 
nową fontannę, to kolejny raz 
zrobiono to byle jak. Szkoda, 
bo podejrzewam, że przez 
następne kilkadziesiąt lat nikt 
z tym rynkiem nic nie będzie 
robił oprócz… poprawiania 
kostki i zasypywania fug.”

Mieszkaniec  
(dane osobowe  

do wiadomości redakcji)

Fuszerka na rynku?
Do naszej redakcji napisał czytelnik ze swoimi refleksjami dotyczą-
cymi remontu rynku.

Gałęziami po gałach

Rowerzystów poruszających się tą trasą czeka rajd z przeszkodami.

Trudno przejechać po nowej ścieżce pieszo-rowerowej wzdłuż ob-
wodnicy Choruli: przeszkadza w tym wybujała zieleń. 
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Kilka dni temu nasza 
redakcja otrzymała komplet 
zdjęć wykonanych pod ko-
niec pierwszego tygodnia 
września w miejscu, gdzie 
kiedyś funkcjonowało gmin-
ne wysypisko. Nasz czytelnik 
(dane zastrzeżone do wia-
domości redakcji) natknął 
się tam podczas wycieczki 
rowerem na widok, który go 
zaskoczył i zbulwersował:

- Z tego co mi wiadomo, 
o�cjalnie odpady nie mogą 
być tam już przyjmowa-
ne od kilku lat, bo spółka 
KPW Gogolin nie ma na to 
pozwolenia – poza paroma 
wyjątkami. Podobno można 
składować tam tylko gruz, 
opony i odpady zielone – te 
ostatnie są zresztą w innym 
miejscu – wylicza mężczy-
zna. - Tymczasem okazuje 
się, że śmieci ktoś jednak 
wywozi, jest tam dosłownie 
wszystko i to nie jest jedno-

razowy transport... Niektóre 
odpady są rzucone luzem, 
ale widziałem też odpadki 
popakowane w worki z lo-
giem komunalki. Przesyłam 
Państwu zdjęcia, po to by-
ście jako medium publiczne 
mogli zadać publiczne py-
tania w tej sprawie zarządcy 
terenu: skąd te śmieci się 
tam biorą? Czy dzieje się to 
za wiedzą właściciela terenu? 
Czy ktoś tego pilnuje? Czy 

ktoś to posprząta? Czy ktoś 
za to odpowie?

Padło wiele trudnych py-
tań. Śmieci jakie są, na zdję-
ciu każdy widzi, okolica też 
jest rozpoznawalna, a sytu-
acja zastanawiająca. Liczymy 
na to, że odpowiednie służby 
wyjaśnią tę sprawę, a jeśli tak 
się stanie, chętnie opubliku-
jemy raport z ustaleń.

(mar), fot. czytelnik

Powrót do szkoły sprawił 
uczniom i kadrze wiele rado-
ści, jednak nie obyło się bez 
smutnego akcentu. Ta zmiana 
będzie znacząca dla placówki, 
ponieważ pani Halina była 
w niej nauczycielem z naj-
dłuższym stażem. W Zespole 
Szkół Specjalnych w Krapko-
wicach pracowała ponad 40 
lat, przez długi okres pełniąc 
funkcje dyrektora i wicedy-
rektora, poświęcając się pracy 

na rzecz dzieci o specjalnych 
potrzebach edukacyjnych. 
Zawsze chętnie służyła radą i 
pomocą, dzieliła się też swo-
im doświadczeniem. Dawała 
przykład dyscypliny i po-
rządku – zarówno uczniom, 
jak i pracownikom szkoły. Jej 
osobowość budziła szacunek i 
respekt wśród personelu. 

Halina Kalinowska 
zakończyła pracę w czasie 
pandemii koronawirusa, co 

uniemożliwiło uczniom jej 
uroczyste pożegnanie. Dlate-
go na pro�lu facebookowym 
placówki został opubliko-
wany specjalny �lmik z de-
dykacją dla pani Haliny, w 
którym wystąpili uczniowie, 
nauczyciele i inni pracownicy 
Zespołu Szkół Specjalnych w 
Krapkowicach.

Pani Halino, dziękujemy.

(mn), fot. (sg)

Nowy lokal został kom-
pletnie wyremontowany  
i dostosowany do wymaga-
jących przepisów obowią-
zujących w zakresie usług 
opiekuńczych. W trzech 
przestronnych klimatyzowa-
nych salach żłobek oferuje 
usługi opiekuńcze dla 56 ma-
luszków. Równolegle z reali-
zacją prac budowlanych był 
realizowany nabór do projek-
tu „Żłobek Kraina Skrzatów 
szansą na rozwój dziecka i 
aktywność zawodową rodzi-
ców”. Projekt jest realizowa-
ny ze środków Europejskiego 
Funduszu Społecznego w 
ramach Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Woje-
wództwa Opolskiego na lata 
2014–2020 działanie 7.6 
- Godzenie życia prywatnego 
i zawodowego. W wyniku 
przeprowadzonej rekrutacji 
darmową opieką w naszym 
żłobku (za wyjątkiem kosz-
tów wyżywienia) znajdzie 
22 dzieci. Stanowi to nie-
wątpliwą korzyść dla portfeli 
rodziców. Zatrudniamy wy-
kwali�kowany i sprawdzony 
personel. Oferujemy ciepłą 
i profesjonalną całodzienną 
opiekę nad maluszkami w 
wieku od 6 miesięcy do 3 
lat, zapewniając bogaty plan 
zajęć i bardzo przyjemną 
atmosferę w komfortowych 
warunkach. Usługi świad-
czymy od poniedziałku do 
piątku w godzinach od 6.30 
do 17.00. 

Celem naszego żłobka 
jest tworzenie warunków 
do wszechstronnego, har-
monijnego rozwoju dzieci, 
a w rezultacie rozwinięcie 
takich cech osobowości i 
umiejętności, które pozwolą 

im z sukcesem funkcjono-
wać w przedszkolu, szkole 
i całym późniejszym życiu. 
Uczęszczanie do żłobka ma 
sprawiać dzieciom radość, a 
rodzicom dzieci poczucie, że 
ich pociechy są bezpieczne 
i mają możliwość wszech-
stronnego rozwoju.

Stwarzamy dzieciom 
możliwość lepszego zaspo-
kajania szybko rosnących 
potrzeb społecznych, emo-
cjonalnych i poznawczych. 
Ich doświadczenia edukacyj-
ne zdobyte w żłobku mają 
duży wpływ na późniejszy 
przebieg edukacji przed-
szkolnej, a następnie szkol-
nej. W całokształcie naszej 
pracy na pierwszym miejscu 
stawiamy dziecko – jego 
dobro, poznanie wychowan-
ków i planowanie działań w 
danej grupie tak, aby każde 
dziecko mogło rozwijać się 
harmonijnie, bezpiecznie, 
twórczo i mądrze. 

Koszty pobytu dziecka 
w żłobku uzależnione są od 
ilości godzin pobytu w pla-
cówce. Do każdego dziecka 
z gminy Krapkowice Urząd 
Miasta i Gminy Krapkowice 
dopłaca 450 zł, a w 2020 
roku Program Rządowy 

Maluch 2020 dopłaca do 
czesnego kwotę 135 zł od 
każdego dziecka, pomniej-
szając w ten sposób koszt 
opłaty miesięcznej. 

Nasza misja:
- każdego dnia stymulujemy 
rozwój dziecka,

- uczymy podstaw higieny  
i samodzielności,

- uczymy bycia w grupie 
i czerpania z tego radości,

- dostosowujemy się do na-
stroju i potrzeb dziecka,

- stworzenie bezpiecznej  
i przyjemnej atmosfe-
ry - drugiego domu gdzie 
najważniejszą wartością 
jest radosne i szczęśliwe 
DZIECKO,

- zapewnienie komfor-
tu psychicznego naszym 
podopiecznym przy ścisłej 
współpracy z rodzicami.

Potwierdzeniem za-
pewnienia odpowiednich 
warunków bytowych jest 
wpisanie naszego żłobka do 
rejestru takich placówek w 
gminie Krapkowice. 

Zapraszamy rodziców 
do naszej placówki.

Teresa i Andrzej Nogajowie

Artykuł sponsorowany

Kraina Skrzatów zaprasza!
Krapkowicki Żłobek Kraina Skrzatów zmienił lokalizację – znajduje 
się teraz przy ulicy Opolskiej 79. Powodem tej decyzji było rosnące 
zapotrzebowanie na usługi opiekuńcze, a także chęć zaoferowania 
podopiecznym bardziej komfortowych warunków pobytu w placówce. 

Żłobek Kraina Skrzatów działa już w nowej siedzibie.

Czy śmietnisko dalej 
działa?

Na teren dawnego składowiska odpadów komunalnych w Gogolinie 
wciąż przywożone są śmieci i to wszelakiego sortu, mimo że oficjalnie 
jest ono nieczynne. Kto to robi i jak długo jeszcze będzie to bezkarne? 

Wysypisko podobno zakończyło działalność… ale 
sterty odpadów mogą sugerować, że jest inaczej.

Służyła radą i pomocą
Społeczność Zespołu Szkół Specjalnych im. Juliana Tuwima w Krapko-
wicach nowy rok szkolny rozpoczęła w nieco okrojonym składzie. Pod-
czas półrocznej przerwy od edukacji stacjonarnej pracę w placówce 
zakończyła wieloletnia nauczycielka Halina Kalinowska.

Grono pedagogiczne, inni pracownicy szkoły i goście podziękowali pani Halinie za wieloletnią pracę.
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O�cjalnie wiele nie wia-
domo.

- Nic o tym nie wiem– 
mówi prezes ZGKiM-u Jó-
zef Piosek. 

- Nie znam szczegółów 
– mówi nieco więcej, ale też 
niewiele prezes WiK-u Jerzy 
Delewicz.

Ale nie zaprzecza:

- Jako spółka Wodociągi 
i Kanalizacja zajmujemy się 
już zielenią miejską, czysto-
ścią ulic i chodników, utrzy-
maniem zimowym chodni-
ków – wylicza zapytany o 
zakres działalności. - Zadań 
przybywa, więc może przy-
być i jeszcze jedno. 

Wiemy jednak, że bur-
mistrz przygotował na naj-
bliższą sesję, jaka ma odbyć 
się 24 września, projekt 
uchwały w sprawie likwida-
cji spółki Del�n. Na skie-
rowane do niego zapytania 
w tej sprawie odpowiada 
natomiast, że… nie będzie 
wypowiadać się na ten temat 
– aż do sesji. I już. 

Co ciekawe, okazuje się, 
że również tylko nieliczni 
radni z obozu burmistrza 
byli informowani przez nie-
go o pomyśle likwidacji:

- Nic nie wiemy, że coś 
takiego jest w planie – dzi-
wi się szef klubu radnych 

Macieja Sonika Andrzej 
Małkiewicz. – Pierwszy raz 
słyszę. 

Wie przewodniczący 
rady Bernard Friedla i tego 
nie ukrywa:

- Tak, jest taki projekt 
uchwały, w tym tygodniu 
zostanie przesłany radnym 
i będzie opublikowany 
w Biuletynie Informacji 
Publicznej, będzie tam za-
tem również uzasadnienie, 
mówiąc krótko, chodzi o 
�nanse – mówi Friedla. – 
Burmistrz złożył wniosek i 
rada musi go rozpatrzyć. Nie 
znam jednak szczegółów tej 
koncepcji. 

Szczegółów można się 
domyślać: spółka zostanie 

zlikwidowana, a basen i inne 
obiekty będą działać dalej, 
tyle że bez osobnego zarzą-
du, rady nadzorczej, księ-
gowości, kadr itd. Ma być 
taniej. Pytanie, co stanie się 
z pracownikami i z obecnym 
prezesem? – po odwołaniu 
poprzedniego prezesa Da-
riusza Broja, z początkiem 
roku 2020 jego funkcję wraz 
z zadaniem wyprowadzenia 
Del�na na tak zwaną pro-
stą przejął Romuald Haraf 
- wieloletni wiceburmistrz 
Krapkowic… Jeśli spółkę 
czeka likwidacja, prezes już 
będzie niepotrzebny. 

Do sprawy wrócimy.

(bes), fot. (kb)

Dokończenie ze str. 1.

Stare motocykle, samochody osobowe i ciężarowe, a nawet traktory otoczyły w so-
botę 12 września zabytkowy pałac w Mosznej, a wszystko to za sprawą zlotu oldti-
merów, czyli II Spotkania Starodawnych. Na relację z tego klimatycznego wydarze-
nia zapraszamy w wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” za tydzień. (bes), fot. (kb)

Dom spotkań koła DFK 
Krapkowice-Otmęt stał się 
bazą koronkarek. W soboty 
przez kilka godzin pracują 
tam nad dawnymi wzorami 
śląskiej koronki klockowej, 
które starają się wiernie 
odtworzyć. Jest to najstar-
sza technika wykonywania 
starych „prawdziwych” ko-
ronek. Uczestnicy pracują 
na starych wzorach z XVIII 
wieku pochodzących z Sak-
sonii.

- Koronkarstwo kiedyś 
było bardzo ważną dziedzi-
ną przemysłu tak naprawdę 
domowego – mówi Beata 
Kubica, koordynator pro-
jektu. - Mamy bardzo mało 
publikacji w Polsce właśnie 
na temat tego typu koronki. 
I stąd pomysł, żeby przetłu-
maczyć i wydać książkę Gi-
seli Gra�-Höfgen o śląskiej 
koronce i przy okazji ożywić 
tę cudowną i bardzo szlachet-
ną tradycję rękodzielniczą na 
Śląsku. Oczywiście to trzeba 
lubić robić coś z nitką, ale 
każda tego typu sztuka jest 
przede wszystkim czymś, co 
strasznie człowieka wycisza, 
a po drugie straszliwie cieszy 
to, że po tylu latach znowu 
będzie można zobaczyć ko-
ronki śląskie, górnośląskie, 
opolskie.

Udział w warsztatach 
biorą zarówno doświadczone 
hafciarki, jak i panie, które 
dopiero uczą się podstaw wy-
szywania koronki klockowej. 
Liczy się odrobina motywa-
cji i zapału. Techniki wyko-
nywania koronki klockowej 
trenowane są pod czujnym 
okiem twórczyni ludowej 
Małgorzaty Połubok.

- Trudność polega na 
tym, że pracują dwie ręce, 
czyli dwie półkule – mówi 
Małgorzata Połubok, ar-
tystka ludowa i mistrzyni 
koronek klockowych. - Dla 
niektórych jest to trud-

niejsze, ale jest to technika 
rehabilitacyjna dla każdego 
wieku. Owszem, była kiedyś 
bardzo popularna, teraz tro-
szeczkę zanikła, ale wracamy 
do rękodzieła i coraz więcej 
osób chce sobie przypo-
mnieć tąętechnikę i mieć 

satysfakcję, że potra�, że 
umie, że wykonuje takie na 
przykład rzeczy.

Po zakończeniu warsz-
tatów zaplanowana zostanie 
wystawa w Muzeum Śląska 

Opolskiego. Prezentowane 
będą dawne wzory śląskiej 
koronki klockowej oraz 
książka autorstwa Giseli 
Gra�-Höfgen o śląskich 
koronkach. Wydarzenie od-
będzie się 10 października.

Dominika Bassek

Potrzeba dużo cierpliwości i dokładności, ale efekty 
wielogodzinnej pracy są oszałamiające. 

Uczestnicy Letniej Akademii Śląskiej Koronki Klockowej, czyli kobie-
ty z województw opolskiego i śląskiego, spotykają się od sierpnia na 
specjalnych warsztatach. Odbywają się one w ramach zajęć „Tajem-

nice Śląskiej Koronki, Historia, Tradycja, Współczesność”.

Poznają sekrety 
śląskiej koronki

Paniom nie brakuje zapału i zamiłowania do odtwa-
rzania starych wzorów śląskiej koronki klockowej.

Zlikwidują Delfina?

Basen Del�n zostanie, ale spółka Del�n zostanie zli-
kwidowana – jeśli radni zagłosują na „tak”.
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K r a p kow i c k i e g o

Potrzebujecie więcej zdrowego ruchu?
Pamiętacie, że już od ponad roku S-Medica prowadzi prozdrowotne treningi? 

Przypominamy, że pierwsze zajęcia są darmowe,  
wystarczy, że zadzwonisz i się zapiszesz:

+48 77 474 95 95
Zajęcia odbywają się w naszym gabinecie  

przy ul. Krasińskiego 1, Krapkowice 
Weź ze sobą wygodny strój, obuwie  i ręcznik.  Wodę dostaniesz od nas GRATIS! 

Do zobaczenia!

Pomimo pandemii i 
ograniczonych możliwości 
promocji 18 uczniów pod-
jęło naukę i pracę w Multi-
serwis (15 monterów izolacji 
przemysłowych i 3 ślusarzy). 
Klasa patronacka w Zespole 
Szkół Zawodowych w Krap-
kowicach liczy 16 pierw-
szoklasistów, a dodatkowo 
dwóch uczniów z Zespołu 

Szkół w Głogówku dojeżdża 
na zajęcia do CSZ.

Pierwszoklasiści trady-
cyjnie dostali plecaki i piór-
niki z logo Multiserwis. W 
tym roku �rma zadbała rów-
nież o ich kondycję �zyczną 
i wraz z wyprawką dostali 
karnety na basen.

Ta rekrutacja to duży 
sukces i dowód na to, że Mul-
tiserwis to przedsiębiorstwo 
przyjazne młodocianym 
pracownikom. Potwierdze-
niem tego jest również fakt, 
że zdecydowana większość 
tegorocznych absolwentów 
zdecydowała się dalej praco-
wać w Multiserwis. 

(mar)

Inauguracja klasy 
patronackiej Multiserwis

Kolejna klasa patronacka Multiserwis rozpoczęła naukę w Zespole 
Szkół Zawodowych im. Piastów Opolskich w Krapkowicach. W związku 
z pandemią, w tym roku inauguracja klasy patronackiej odbyła się z 
zachowaniem reżimu sanitarnego w małym gronie w Centrum Szkolenia 
Zawodowego. To tam uczniowie odbywają praktykę w pierwszym roku 
nauki i tam uczą się teorii.

Uczniom Multiserwis i ich rodzicom życzymy powodzenia i wielu sukcesów.

Garaże  
do wynajęcia:  

Zdzieszowice, 
Głubczyce,  

Grudynia Wielka, 
 tel. 602735696

Kamper  
do wynajęcia,
tel. 602-735-696, 

www.kamper.net.pl

KUPIĘ MIESZKANIE 

ZA GOTÓWKE DO 

REMONTU LUB 

ZADŁUŻONE

Tel 791 961 570

Zatrudnię pracowników bu-
dowlanych: cieśla i zbrojarz. 

Praca w Niemodlinie. Atrakcyjne 
zarobki. Telefon kontaktowy: 

608 888 343

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane
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Memoriał miał miejsce 5 
września. W turnieju udział 
wzięły 4 drużyny: Górażdże, 
Krapkowice, Strzeleczki i 
Gogolin, a rozgrywki pro-

wadzone były w systemie 
„każdy z każdym”. Po zacię-
tej walce zwyciężył zespół 
z Krapkowic. Najlepszym 
bramkarzem został Andrzej 

Pindral, a królem strzelców 
został Radosław Broniewicz. 

Statuetki i nagrody za 
udział w zawodach wręczyła 

żona zmarłego sportowca – 
Irena Klama. 

Poniżej wyniki meczów:
Gogolin - Górażdże 4:0

Krapkowice – Strzeleczki 5:0
Gogolin - Krapkowice 1:5
Strzeleczki - Górażdże 3:1
Krapkowice - Górażdże 6:0N

Gogolin - Strzeleczki 3:3

(mim),  
fot. (ZRS w Gogolinie)

Zagrali i uczcili Norberta Klamę
Po raz kolejny na Stadionie Miejskim w Gogolinie zagrali oldboje, aby uczcić pamięć swojego kolegi z boiska - Norberta Klamy. Sportowiec przed 
kilku laty niespodziewanie zmarł w szatni hali sportowej.

Memoriał poświęcony był Norbertowi Klamie, który zmarł niespodziewanie kilka lat temu.

Wszystkim tym, którzy byli z nami w najtrud-

niejszych chwilach i podzielają nasz smutek po 
odejściu ukochanej 

Matki i Babci 

Lidii Mandola 

oraz tak licznie przybyli i uczestniczyli w uroczy-

stościach pogrzebowych 
serdeczne podziękowania składają 

Syn Krystian z Żoną i Dziećmi

Michałowi Mandola
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Babci 

składają 
Wydawca „Tygodnika Krapkowickiego”  

wraz z Pracownikami

Serdeczne podziękowania 
dla lekarzy i pielęgniarek z Krapkowickiego 

Centrum Zdrowia i Oddziału Nefrologii Uniwersy-

teckiego Szpitala Klinicznego w Opolu, opiekunom, 
sąsiadom, bliskim i znajomym 

za troskliwą opiekę, życzliwą postawę oraz 
okazane ciepło i zrozumienie  

w trakcie długoletniej choroby 
Matki i Babci 

Lidii Mandola 

składają 
Syn z Żoną i Dziećmi

W niedzielę 6 września, 
tuż po godzinie 15.00, 
dyżurny krapkowickiej ko-
mendy został poinformowa-
ny o włamaniu do altany na 
terenie gminy Krapkowice. 
Poszkodowani zgłosili kra-

dzież sprzętu wędkarskiego 
i wyposażenia domku. Straty 
wycenili na blisko 3,5 tysiąca 
złotych.

Kryminalni zajęli się tą 
sprawą i zebrali szereg do-
wodów. Zgromadzone ma-

teriały pozwoliły na wyty-
powanie podejrzewanego o 
to przestępstwo 32-letniego 
mieszkańca powiatu krapko-
wickiego. Operacyjni zatrzy-
mali go już kolejnego dnia. 
Mężczyzna usłyszał zarzut 

kradzieży z włamaniem, do 
którego się przyznał. Funk-
cjonariusze odzyskali część 
skradzionego mienia. Teraz 
grozi mu kara nawet do 10 
lat więzienia.

(bes)

Odpowie za włam do altanki
Policjanci zatrzymali mężczyznę, który włamał się do domku letniskowego i skradł z niego 
różne sprzęty, m.in. do wędkowania. Grozi mu do 10 lat za kratami.
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W 2019 roku Zarząd 
Dróg Wojewódzkich przy 
wsparciu �nansowym gmi-
ny i powiatu przebudował 
pierwszy odcinek ulicy 
Opolskiej, czyli od prze-
jazdu kolejowego aż do za-
kładów Metsy. Kosztowało 
to wtedy ok. 1,1 mln zł. 
Przypomnijmy: wymieniona 
została nawierzchnia oraz 
przebudowano chodniki. 
Teraz nadszedł czas na do-
kończenie modernizacji tej 
drogi, czyli prace na odcinku 
w drugą stronę od torów – 

aż do poczty. Przedsięwzię-
cie zostało uzgodnione już 
dawno, ale dopiero tydzień 
temu ZDW ogłosił przetarg 
na wykonanie zadania. Jeśli 
wykonawca zostanie bezpro-
blemowo wyłoniony, roboty 
będą mogły rozpocząć się 
jeszcze przed zimą. Wyzna-
czony termin realizacji za-
dania to połowa przyszłego 
roku. 

Plan jest ambitny, a co 
za tym idzie, również dość 
kosztowny. Kosztorys opie-
wa na 5,5 mln zł, ale osta-

teczna cena będzie znana po 
rozstrzygnięciu postępowa-
nia. Gmina ma się dołożyć 
�nansowo, według informa-
cji sprzed roku miała to być 
kwota 2 mln zł. Zgodnie ze 
specy�kacją nośność drogi 
ma zostać zwiększona po-
przez wymianę podbudowy, 
droga ma zostać poszerzona, 
a chodnik przebudowany. 
Wybudowane mają być też 
m.in. zatoki parkingowe, 
przejścia dla pieszych i ener-
gooszczędne oświetlenie.

(bes)

Przypomnijmy, o przed-
szkolnym zamieszaniu pisali-
śmy parokrotnie (21 kwietnia 
– „Nauczyciele poskarżyli się 
na dyrektorkę”, 28 kwietnia 
– „Rodzice też się skarżą”, 
26 maja – „Dyrektorka 
przedszkola zawieszona”), 
wyjaśnienia publikowała 
na naszych łamach również 
sama dyrektorka, skutkiem 
zawieszenia jej w pełnieniu 
obowiązków przez burmi-
strza była też kłótnia na sesji 
rady miejskiej i wniosek jed-
nej z radnych o zawieszenie 
naczelniczki wydziału oświa-
ty… Rozpoczął się kolejny 
rok szkolny, dzieci po waka-
cjach i remoncie placówki 
wróciły na zajęcia, a sprawa 

wciąż pozostaje otwarta, w 
zastępstwie zawieszonej kie-
rowniczki placówką kieruje 
osoba tymczasowo pełniąca 
jej obowiązki i nie wiadomo, 
jak ten stan ma jeszcze długo 
potrwać. 

- Skargi skierowane zosta-
ły do zbadania przez komisję 
stałą rady ds. skarg wniosków 
i petycji, która ma wypra-
cować opinię w tej sprawie 
i przedłożyć nam ją na sesji, 
ale sprawa jest tak bardzo 
złożona i wielowątkowa i tak 
wiele osób składa wyjaśnienia 
komisji, że nie wiem, czy ko-
misja zdąży uporać się z tym 
wszystkim na sesję 24 wrze-
śnia – zastrzega przewodni-
czący Bernard Friedla. 

Gdy już komisja zakoń-
czy rozpatrywać skargi, rada 
będzie musiała zadecydować 
w głosowaniu i uznać: że 
albo są zasadne, albo nie są 
zasadne. Nie przesądza to 
jednak dalszych decyzji per-
sonalnych w tej sprawie, a te 
należą do burmistrza. Póki co 
placówką kieruje wicedyrek-
tor Przedszkola Publicznego 
nr 2 z Oddziałami Integra-
cyjnymi w Krapkowicach za-
stępujący dyrektora w czasie 
jego nieobecności.

Dyrektorka od 20 maja 
jest zawieszona w pełnieniu 
obowiązków. Jak uzasad-
niał wtedy swoją decyzję 
burmistrz Andrzej Kasiura, 
podjął ją „w trosce o dobro 

placówki oświatowej oraz 
ogólny interes społeczny 
(…) do czasu wyjaśnienia 
zarzutów wobec dyrektora 
zgłoszonych przez nauczycieli 
placówki oraz rodziców dzie-
ci”. W międzyczasie nastąpiło 
jednak kilka zwrotów akcji, 
gdyż na początku czerwca dy-
rektorka przedszkola złożyła 
odwołanie od decyzji bur-
mistrza o jej zawieszeniu do 
Komisji Dyscyplinarnej dla 
Nauczycieli przy Wojewodzie 
Opolskim. Komisja postano-
wieniem z 10 czerwca uchy-
liła decyzję burmistrza. W 
tej sytuacji burmistrz Krap-
kowic wniósł zażalenie na 
postanowienie wydane przez 
Komisję Dyscyplinarną dla 

Nauczycieli przy Wojewodzie 
Opolskim do Odwoławczej 
Komisji Dyscyplinarnej dla 
Nauczycieli przy Ministrze 
Edukacji Narodowej. Komi-
sja w Warszawie przyznała 
rację burmistrzowi, uchylając 
postanowienie Komisji Dys-
cyplinarnej dla Nauczycieli 
przy Wojewodzie Opolskim 
i utrzymała w mocy decy-
zję o zawieszeniu dyrektora 
przedszkola nr 2 w pełnieniu 
obowiązków – i dyrektora, i 
nauczyciela.

- Odwoławcza Komisja 
Dyscyplinarna dla Nauczy-
cieli przy MEN ustaliła, że 
zasadne było zawieszenie 
nauczyciela pełniącego funk-
cję dyrektora przedszkola w 

pełnieniu obowiązków – wy-
jaśnia sekretarz gminy Krap-
kowice Harald Brol. - W 
ocenie Odwoławczej Komisji 
Dyscyplinarnej dla Nauczy-
cieli przy Ministrze Edukacji 
Narodowej wystąpiły prze-
słanki wskazujące na potrze-
bę odsunięcia nauczycielki 
pełniącej funkcję dyrektora 
Przedszkola Publicznego nr 2 
z Oddziałami Integracyjnymi 
w Krapkowicach od pełnio-
nych przez nią obowiązków. 
Postanowienie Odwoławczej 
Komisji Dyscyplinarnej dla 
Nauczycieli przy MEN jest 
ostateczne i nie przysługuje 
od niego odwołanie.

(bes)

W tej sprawie interwencję 
wraz ze zdjęciem nadesłała nam 
czytelniczka (dane zastrzeżone 
do wiadomości redakcji):

- Dzieci przeważnie ściąga-
ją butki i biegają po tym placu 
zabaw boso, tymczasem łatwo 
może się tam wbić komuś 
drzazga – zwraca uwagę nasza 
czytelniczka. 

Spostrzeżenie polecamy 
uwadze służb miejskich, jeśli 
nie da się wymienić tej in-
frastruktury na nową, może 
bezpieczniej byłoby zatem te 
elementy rozebrać? 

(mar), fot. czytelnik

Na panującą tu od lat 
wolnoamerykankę zwrócił 
uwagę jeden z czytelników, 
jak mówi, ten proceder trwa 
od lat:

- I to są ciągle te same 
samochody: niektóre na 
dodatek duże i ciężkie, 
rozjeżdżają tereny zielone, 
zarywają studzienki, jeżdżą 
po chodnikach, bo przecież 
widać, że aby zaparkować za 
trawnikiem i spory kawałek 
od zjazdu, trzeba przejechać 
po chodniku, tą ulicą chy-
ba codziennie przejeżdżają 
policjanci, ale widocznie 
mandatów nie wypisują, 
skoro ta samowolka trwa i 
trwa – mówi mieszkaniec 
Krapkowic. – Tymcza-
sem zarówno niszczenie 
trawników, jak jeżdżenie 
po chodniku to przecież 
wykroczenia, samochód na 
chodniku pozostawia też 
niewiele miejsca pieszym… 
Dziwię się bardzo, że jest 
na to przyzwolenie. Na do-
datek ci kierowcy są bardzo 
aroganccy i w reakcji na 
zwróconą uwagę potra�ą 
jeszcze zbluzgać człowieka, 
bo uważają, że wszystko im 
wolno.

Nasza redakcja po-
stanowiła sprawdzić tę 
interwencję i udaliśmy się 
na ulicę Opolską. Krótka 
wizja lokalna potwierdziła 
słuszność zgłoszonych nam 
uwag w kilku miejscach, co 

uwieczniliśmy na zdjęciach. 
Fotogra�e przekazaliśmy 
krapkowickiej policji wraz 
z prośbą o ustosunkowanie 
się do poruszonej proble-
matyki. 

- Zgłoszenie przekaza-
liśmy policjantom z ruchu 
drogowego oraz dzielnico-
wemu, którzy będą inter-
weniować w tej sprawie – 
poinformowała nas sierżant 
sztabowy Ewelina Karpiń-

ska, p.o. rzecznika krapko-
wickiej policji. - Niszczenie 
zieleni to raz, a ponadto sa-
mochód na jednym ze zdjęć 
ma masę ponad 2,5 tony,  
więc nie powinien parko-
wać w żadnym wypadku 
na chodniku, abstrahując 
nawet od pozostawionej od-
ległości dla pieszych, którą 
należałoby zmierzyć, czy 
jest wystarczająca…

(bes)

Decyzja o zawieszeniu dyrektorki 
oparła się aż o ministerstwo

Choć od złożenia głośnych skarg na szefową przedszkola nr 2 w Krapkowicach mija już 5 miesięcy, spór budzący tyle kontrowersji wciąż pozostaje 
nierozstrzygnięty. Skargi rodziców i personelu skierowano do rady miejskiej, ta bada je bez pośpiechu, dyrektorka natomiast od maja jest zawieszona…

Parkingowa wolnoamerykanka
Na ulicy Opolskiej w Krapkowicach kierowcy stawiają samochody – 
dosłownie - gdzie się da: na trawnikach, na chodnikach, na studzien-
kach. Czy tak wolno?

Jedno koło na chodniku, drugie na trawniku, a miej-
sca dla pieszych niewiele…

Można się pokaleczyć
Infrastruktura na placu zabaw przy Delfinie jest w opłakanym stanie, drew-

niane elementy rozpadają się w drzazgi, co może się okazać niebezpieczne.

Uwaga, drzazgi! 

Już niebawem rozpocznie się kolejny etap przebudowy jednej z naj-
bardziej ruchliwych ulic w mieście. M.in. poszerzona będzie jezdnia, 
wzmocniona ma też zostać podbudowa i wyremontowane będą chodniki. 

Dokończą Opolską

Parkowanie na zieleńcach jest zabronione.
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Okazuje się jednak, że 
Ochotnicza Straż Pożarna w 
Odrowążu daje taką możli-
wość już od 3 lat.

Od deficytu do 
prawdziwej pasji
Powszechnie wiadomo, iż 

dzieci coraz więcej czasu spę-
dzają przed komputerem czy z 
telefonem w ręku. Nietrudno 
więc się domyślić, iż zamknięcie 
w wirtualnym świecie szybko 
spowodowało braki w naborach 
do strażnicy OSP w Odrowążu. 

- Długo zastanawialiśmy 
się z zarządem, jak sprostać 
temu de�cytowi. Jest problem 
z przyciągnięciem dzieciaków 
do OSP, dziś stało się to mało 
atrakcyjną alternatywą – mówi 
prezes zarządu Paweł Schreiber. 

Warto w tym miejscu do-
dać, iż od 2004 roku jednostka 
zaczęła się prężnie rozwijać. Za-
kupiono profesjonalne sprzęty, 
uczestniczono w wielu  szkole-
niach. Niestety nawet najlepszy 
sprzęt bez ludzi nie jest w stanie 
być pomocą. Z drugiej strony 
utrzymanie wysokiego pozio-
mu kwali�kacji wymaga jednak 
wielkiej pasji i zainteresowania 
najlepiej już od najmłodszych 
lat. Z tego też powodu kilka lat 
temu paru członków zarządu 
brało udział w wodzeniu niedź-
wiedzia, podczas którego roz-
dawano ulotki z informacjami 
dotyczącymi nowej inicjatywy 
- „małych strażaków”. Chciano 
tym sposobem zachęcić  dzieci 
do przyjścia do strażnicy, aby 
im pokazać, co to znaczy pożar-
nictwo. Tym sposobem w 2017 
roku OSP rozpoczęła nowy 
rozdział swojej działalności. 

- Na początku przycho-
dziło 6-7 dzieciaków. Po 
trzech latach grupa liczy 
ponad 30 pasjonatów i mu-
sieliśmy ich podzielić na 
grupę starszą i młodszą, bo 
nie można było tego połapać 
– dodaje żartobliwie prezes. 

Każde dziecko może zo-
stać małym strażakiem, nie 
ma limitów wieku. 

Mundury, zbiórki, 
pomoc i odpowie-

dzialność!
Mimo że w dobie korona-

wirusa zbiórki są zawieszone, 
warto przybliżyć przebieg 
takiego spotkania. Każdy z 
uczestników dostaje praw-
dziwy hełm i mundur. Nie 
jest to tania sprawa, lecz jak 
mówi z wdzięcznością prezes, 
OSP otrzymała wsparcie od 
lokalnych przedsiębiorców. 
Dziś cała grupa jest umundu-
rowana. Dzieciaki zjeżdżają 
się z sąsiednich wiosek: Malni, 
Choruli, a także z Otmętu 
raz na dwa tygodnie. Grupa 
spotyka się także pod opieką 
rodziców. Zbiórka zaczyna się 
od ustawienia się w dwusze-
regu. Następnie jest kolej na 
sprawdzenie obecności, przed-
stawienie planu oraz zasad bez-
pieczeństwa. Potem następują 
godzinne ćwiczenia pod okiem 
instruktorów. Bywa, że gdy 
jest ciepło, zajęcia wydłużają 
się, ponieważ dzieci przynoszą 
piłkę, wspólnie się  bawiąc. 
Wszystko to kończy się słod-
kim poczęstunkiem. Jednost-
ka OSP doposażona jest w 
specjalny sprzęt mniejszych 
rozmiarów, który ułatwia 
młodym bohaterom poznawać 
tajniki pożarnictwa. Przygoda, 
a przy tym dobra zabawa po-
magają niejednemu młodemu 
strażakowi związać się z jed-
nostką na długie lata. 

Wiedzieć, jak 
postępować i 

naprawdę pomagać
W tym roku dzieciaki 

pierwszy raz wystąpiły w kon-
kursie o wiedzy pożarniczej. 

- Rewelacja, wygrały 
wszystko, co się dało – dodaje 
z dumą Paweł Schreiber. 

Jednostka ochoczo wysta-
wia drużynę na zawody oraz 

docelowo przygotowuje dzieci, 
aby w wieku 18 lat zdobyć 
wszystkie wymagane upraw-
nienia do wyjazdu do prawdzi-
wych zdarzeń. Ponadto młodzi 
strażacy poszerzają wiedzę z 
zakresu pierwszej pomocy. 
Dzieciaki uczą się masażu 
serca oraz jak zachowywać się 
w momentach, gdy udzielenie 
pomocy jest koniecznością. 

Młodym nie brak odwagi. 
Zdarzały się już przypadki, iż 
udzielali oni pomocy starszej 
mieszkance wioski, która zasła-
bła w ogrodzie. Podobną bo-
haterską postawą wykazano się 
w szkole, gdy jeden z uczniów 
niefortunnie wybił palec. Mali 
strażacy palec usztywnili, co 
zakończyło się pochwałą ze 
strony grona pedagogicznego. 
Liczne osiągnięcia są również 
wyróżniane z dumą na kolej-
nych zbiórkach przez zarząd 
OSP.  - No fachowcy – dodaje 
prezes zarządu.

Coś więcej jak pasja
Młodzi strażacy to coś 

więcej niż hobby czy dobra za-
bawa. Ostatecznie nie chodzi 
o to, by z dumą zbierać po-
chwały. Wśród uczestników 
rodzi się prawdziwa odpowie-
dzialność za bezpieczeństwo 
mieszkańców wioski. Być 
może niejednemu dorosłemu 
zabrakłoby odwagi do nie-
sienia pomocy. Uczestnicy 
zbiórek poprzez przyjazną at-
mosferę i przygodę zdobywają 
odpowiednie kwali�kacje. 

Inicjatywa „młodych stra-
żaków” ze strony zarządu jest 
wolontariatem i odbywa się 
po godzinach pracy. 

- W straży nic nie musimy. 
Mamy fajną zgraną ekipę, przed 
którą chylę czoła – komentuje 
Paweł Schreiber. - Z drugiej 
strony mamy satysfakcję, że 
udało nam się ich „zarazić” po-
żarnictwem, przez co strażacy 
robią wspaniałą robotę.

Michał Mandola,  
fot. (kb)

Nie trzeba być dużym, by 
zostać strażakiem!

Dzieci często marzą o tym, aby w przyszłości zostać superbohatera-
mi. Jedni chcieliby być policjantami, żeby łapać przestępców, inni 
strażakami, by ratować ludzi.

Dzieci chętnie uczestniczą w spotkaniach.

Uroczysta suma dożyn-
kowa została odprawiona o 
godzinie 10.00 w kościele. 
W tym roku dary ziemi oraz 
koronę żniwną przygotowało 
sołectwo Odrowąż.  

(mim)

Sprawę znaku zabraniają-
cego ruchu pieszym poruszył 
w nadesłanym do redakcji 
mailu czytelnik z gminy 
Gogolin, który do swojej ko-
respondencji załączył również 
zdjęcie obrazujące sytuację 
drogową w tym miejscu. Pan 
Czarek (nazwisko do wiado-
mości redakcji) pisze tak:

„To jakieś drogowe 
kuriozum, od lutego czy 
nawet może i od stycznia za 
każdym razem przejeżdżając 
przez przejazd dzielący ulicę 
Krapkowicką i Strzelecką 
zastanawiam się, czemu ma 
służyć ten znak, w jaki sposób 
ma on poprawiać bezpieczeń-
stwo i czyje. Ja wiem, że tam 
obok są prowadzone roboty 
kolejowe, ale w mojej ocenie 
skutek tego znaku jest wręcz 
odwrotny: jest niebezpiecznie. 
Po pierwsze ten znak ciągle 
stoi gdzie indziej, jakby ktoś 
się bawił i raz go stawiał od 
strony urzędu, a raz od strony 
domu kultury, czasem stoi 
nawet bokiem, więc już w 
ogóle nie wiadomo po co… 
Zaraz obok – co widać na 
zdjęciu - stoi zresztą znak, że 
tu jest ścieżka dla pieszych i 
rowerów, więc dezinformacja 
kompletna. Piesi, z tego co 
widzę, zupełnie nie przejmu-

ją się zresztą tym zakazem, 
podobnie jak rowerzyści. Jest 
jednak problem taki, że ten 
znak muszą wymijać. Gdy 
otwierają szlabany, to tam 
czasem obserwuję takie sceny, 
że włos się jeży. Wszyscy się 
śpieszą: auta, rowery, piesi, 
no a nagle jest przeszkoda na 
drodze (raz w jednym miej-
scu, raz w innym) i trzeba ją 
wyminąć. Piesi wchodzą pod 
auta, rowery zjeżdżają na boki, 
tylko czekać, aż dojdzie do po-
trącenia. A wszystko to dzieje 
się pod nosem policji i straży 
miejskiej, którzy mają zaraz 
obok przecież swoje siedziby. 
Nikogo to nie dziwi, nikt nie 
podejmuje działań, aby coś 
zrobić z tą sytuacją, znak z ja-
kiegoś powodu ma tam krążyć 
i utrudniać ruch… Poza tym 

jest on kompletnie bez sensu, 
bo nawet jeśli ktoś chciałby 
zastosować się do niego, to 
w jaki sposób ma to zrobić 
w bezpieczny sposób? Gdzie 
może bezpiecznie przejść na 
drugą stronę ulicy? Ot zagad-
ka…”

O komentarz w powyższej 
sprawie zwróciliśmy się do 
krapkowickiej policji. O ko-
mentarz w powyższej sprawie 
zwróciliśmy się 10 września 
do krapkowickiej policji. Co 
ciekawe, 14 września otrzy-
maliśmy odpowiedź, że… po-
licjanci sprawdzili to miejsce i 
nie stwierdzili obecności takie-
go znaku. Dziwnym trafem 
po 7 miesiącach akurat teraz 
zniknął… Byle nie wrócił! 

(bes), fot. czytelnik

ZAŁATWIONE!

W naszej redakcji inter-
weniowali czytelnicy w tej 
sprawie. O panujących w 
Malni ciemnościach pisali-
śmy w wydaniu z 31 sierp-
nia w artykule pt. „Nastała 
ciemność”. Prawdopodobnie 

już samo zainteresowanie 
redakcji tym tematem po-
mogło w rozwiązaniu pro-
blemu. W dniu składu tego 
wydania gazety, dokładnie 
gdy była drukowana, lampy 

się zaświeciły. Mieszkańcy 
znów czują się bezpieczniej.

(mim)

Znak czy zagadka 
drogowa?

Przy szlabanach kolejowych głównego przejazdu kolejowego w Gogolinie 
od 7 miesięcy stoi znak zakazu, który w zagadkowy sposób często zmie-
nia swoje położenie: raz jest z jednej strony szlabanów, raz z drugiej, a 
bywa, że stoi nawet bokiem. O co tu chodzi? – pyta nasz czytelnik. - O 
bezpieczeństwo czy o stwarzanie zagrożenia? 

Jeden znak mówi, że piesi mogą tędy chodzić, a dru-
gi – że nie… I bądź tu mądrym, człowieku… 

Jasność wróciła
Interwencja w „Tygodniku Krapkowickim” zadziałała! Ponad dwa 
tygodnie temu mieszkańcy ulicy Kopernika w Malni skazani byli na 
egipskie ciemności. 31 sierpnia wieczorem lampy znów rozbłysły! 

Parafianie podziękowali za żniwa

W niedzielę 30 
sierpnia parafianie 
z Malni podzięko-
wali za tegoroczne 
żniwa.

Korona z Odrowąża jak 
zwykle została wykona-
na bardzo kunsztownie.
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W październiku w ra-
mach Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich rusza 
nabór na dotacje do budo-
wy lub modernizacji dróg 
lokalnych. Aby złożyć wnio-
sek, planowana inwestycja 
musi być wprowadzona do 
programu odnowy danej 
miejscowości. Zmiany w 
planie odnowy najpierw 
zaakceptowali mieszkańcy 
podczas zebrania wiejskiego 
10 sierpnia. Następnie 27 
sierpnia decyzję przypieczę-
towała rada gminy.

– Do obecnego planu 
odnowy Racławiczek zostaje 
dopisana przebudowa ul. 
Leśnej i Bocznej – wyjaśniła 
Elżbieta Surmiak-Żegleń, 
nowa kierownik Referatu 

Inwestycji i Rozwoju w UG 
Strzeleczki. – Gmina będzie 
składać wniosek o do�-
nansowanie na to zadanie 
z PROW. Obecnie trwają 
prace projektowe.

– Jest to jeden z ostat-
nich naborów, ponieważ 
kończy się okres programo-
wania – dodał wójt Marek 
Pietruszka. – Ta droga jest w 
kiepskim stanie. Żeby wziąć 
udział w naborze, droga 
musi spełniać szereg warun-
ków, np. mieć połączenie z 
drogą powiatową, domem 
kultury czy przystankiem. 
Leśna i Boczna spełniają ten 
warunek. Czy się uda pozy-
skać do�nansowanie – czas 
pokaże.

Radni jednogłośnie zgo-
dzili się na zmianę planu 
odnowy Racławiczek, tym 
bardziej że będzie można 
pozyskać kolejne fundusze 
zewnętrzne.

W planie odnowy na lata 
2018-2023 znalazły się rów-
nież zadania takie jak: będący 
na ukończeniu remont domu 
kultury, zakup placu na ulicy 
Polnej i remont znajdującego 
się tam budynku, remont 
ogrodzenia wokół cmenta-
rza para�alnego oraz części 
chodnika, wykonanie ronda 
na skrzyżowaniu ulicy Opol-
skiej z ulicami Plebiscytową 
i Leśną, odnowienie zabyt-
kowych kapliczek i pomnika 
czy też budowa kanalizacji.

(asmo)

Wielu mieszkańców wsi 
dzięki funduszowi sołeckie-
mu realizuje te zadania, które 
są im potrzebne. Ale nie 
wszystko działa, jak należy, i 
pojawiły się pytania o zasady 
liczenia tego funduszu.

Radny Hubert Kurpiela 
zauważył niecodzienną wła-
ściwość, którą podzielił się 
podczas sesji rady gminy 27 
sierpnia. Obliczył, jaka kwota 
przypada na jednego miesz-
kańca z puli dostępnej w 
funduszu sołeckim. Okazało 
się, że między największym a 
najmniejszym sołectwem jest 
kolosalna różnica.

– Nikt nie ponosi winy, że 
taka sytuacja zaistniała, ale to 
dyskusyjna sprawa – zauwa-
żył radny. – Ile złotych przy-
pada na głowę w roku 2021 
na mieszkańca? W sołectwie 
Dobra – 52,68 zł, Dziedzi-
ce – 61,88 zł, Komorniki – 
58,84 zł, Kujawy – 55,15 zł, 
Łowkowice – 56,69 zł, Mosz-
na – 67,77 zł, Pisarzowice – 
80,37 zł, Racławiczki – 53,20 
zł, Smolarnia – 69,01 zł, 
Ścigów – 67,77 zł, Zielina – 
57,62 zł i teraz najciekawsze: 
Strzeleczki –26,80 zł, Waw-
rzyńcowice – 174,44 zł. Czy 
to nie ciekawe, dlaczego są 
dyskryminowani mieszkańcy 
większych sołectw?

Zgodnie z ogólnopol-
skimi przepisami gminom, 
które zdecydowały o wyod-
rębnieniu w ramach swo-
ich budżetów środków na 
fundusz sołecki, przysługuje 
zwrot wydatków na ten cel. 
Jego wysokość uzależniona 
jest m.in. od zamożności da-
nej gminy. Najwyższy zwrot 
dostają te najuboższe, a naj-
mniejszy – najbogatsze. W 
ustawie o funduszu sołeckim 
określono jednak maksymal-
ny limit wydatków z budżetu 
państwa na ten cel.

Zgodnie z ustawą o fun-
duszu sołeckim maksymalny 
limit wydatków z budżetu 
państwa w roku 2021 bę-
dący skutkiem �nansowym 
ustawy wynosi 145,5 mln zł. 
Tymczasem z uzyskanych od 
wojewodów danych wynika, 
że łączna maksymalna kwo-
ta zwrotu części wydatków 
wykonanych w ramach fun-
duszu sołeckiego w 2020 r. 
wyniesie niemal 230 mln zł. 
Łatwo policzyć, że minister-
stwu się to „nie kalkuluje”. 
W związku z tym niezbędne 
okazało się zastosowanie tzw. 
mechanizmu korygującego, 
który skutkuje obniżeniem 
wysokości zwrotu części 
wydatków wykonanych w 
ramach funduszu sołeckiego 

w 2020 r. (zwrot w 2021) 
dla poszczególnych gmin. 
Najbiedniejsze gminy nie 
dostały zwrotu 40 procent, 
lecz 25 procent. Najbogatsze 
tylko 12,7 procent zamiast 
20 procent.

Wójt Marek Pietruszka w 
odpowiedzi na spostrzeżenie 
radnego wyjaśnił, że wylicze-
nia gminnych urzędników 
są poprawne, a nierówność 
wynika właśnie z zapisów 
ustawy.

– Niestety, ustawodawca, 
na którego nie mamy wpły-
wu, przewidział taką proce-
durę dla sołectw i gmin, które 
mają mniejszą liczbę miesz-
kańców, ale przewidział też 
tryb korekt dla mieszkańców 
większych sołectw i gmin i 
niestety Strzeleczki się zała-
pały – tłumaczył Pietruszka. 
– To nie wynika ze złej woli 
gminy, tylko z przepisów 
ustawy, których musimy się 
trzymać. Wysokość funduszu 
sołeckiego jest rokrocznie 
obliczana na podstawie liczby 
mieszkańców. Za każdym 
razem lista jest wysyłana do 
wojewody i przez niego ak-
ceptowana.

(asmo)

Przypomnijmy, poprzed-
ni sołtys Stanisław Stolarski 
zrezygnował w kwietniu z 
pełnienia funkcji. Przez pra-
wie pół roku była ona nieob-
sadzona. Zmieniło się to po 
ostatnim zebraniu wiejskim. 
Nowym sołtysem Smolarni i 
przysiółka Serwitut głosami 
mieszkańców został wybrany 
Daniel Kolman. Do tej pory 
był członkiem rady sołec-
kiej, angażował się w różne 
wiejskie przedsięwzięcia, 
m.in. koszenie placu zabaw 
czy wycinanie gałęzi wzdłuż 
dróg.

Nowy sołtys ze Smolarnią 
jest związany od 2007 roku, 
kiedy to rozpoczął pracę na 
terenie Lasów Państwowych 
Nadleśnictwa Prószków. 
Lubi obserwować przyrodę, 
interesuje się też wędkar-
stwem morskim, sportem i 
literaturą. W pracy stawia na 

zaufanie i pracę zespołową, 
ceni wzajemny szacunek, 
uczciwość, zaangażowanie w 
pracę i wytrwałość w realiza-
cji zadań.

Jakie ma plany związane 
z pełnieniem funkcji sołtysa?

- Wspólnie z mieszkań-
cami planujemy odnowić 
urządzenia zainstalowane na 
placu zabaw oraz wykonać   
malowanie elewacji OSP, 

natomiast w przyszłym roku 
zmodernizujemy i rozbudu-
jemy siłownię, aby poprawić 
jej atrakcyjność - wiem, że 
jest to jedno z ulubionych 
miejsc w naszej okolicy 
– mówi Daniel Kolman. - 
Będę się starał na bieżąco 
spełniać potrzeby zgłaszane 
przez mieszkańców. 

(mn), fot. gmina 
Strzeleczki

Świetlica w Komorni-
kach jest jedną z placówek 
Gminnego Ośrodka Kultury 
w Strzeleczkach, do której 
zawsze chętnie przychodziły 
dzieci i młodzież na zajęcia 
świetlicowe, ale również or-
ganizowane są tam imprezy 
sołeckie lub prywatne. Z 
tego też powodu GOK stara 
się dbać, aby ta placówka 
mogła jak najlepiej służyć 
mieszkańcom.

W tym roku gmina za-
inwestowała w nią kolejne 
pieniądze. Na początku roku 
2020 został wymieniony 
kocioł olejowy, służący do 
ogrzewania placówki. O bu-
dynek dbają też mieszkańcy 

Komornik i Łowkowic – 
przeznaczyli oni po 3 tys. 
zł z funduszów sołeckich 
na odmalowanie elewacji 
świetlicy. Remont rozpoczął 
się w połowie sierpnia. Prace 
zostały wykonane bardzo 

sprawnie, gdyż już w święto 
Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny można było 
podziwiać efekty moderni-
zacji.

(asmo)

W naborze w ramach 
Regionalnego Programu 
Operacyjnego Wojewódz-
twa Opolskiego dotacje 
mogą otrzymać inwestycje 
polegające na głębokiej i 
kompleksowej modernizacji 
energetycznej budynków 
użyteczności publicznej wraz 
z wymianą wyposażenia tych 

obiektów na energooszczęd-
ne, np. ocieplenie obiektu, 
wymiana okien, drzwi 
zewnętrznych oraz oświe-
tlenia na energooszczędne 
czy przebudowa systemów 
grzewczych.

Na konkurs ogłoszony 
przez urząd marszałkowski 
wpłynęło  16  wniosków. 

Zostały one przekazane do 
kolejnego etapu konkursu, 
tj. oceny formalnej. O do�-
nansowanie w tej samej ka-
tegorii ubiegają się również 
m.in. gmina Walce, gmina 
Krapkowice czy gmina Pró-
szków. Wyniki będą znane w 
styczniu 2021 roku.

(asmo)

Planują pozyskać milion na 
termomodernizację szkoły
Gmina złożyła wniosek o dofinansowanie do termomodernizacji bu-
dynku Szkoły Podstawowej w Strzeleczkach. Łączna wartość tego 
zadania to 1 761 042 zł.

Chce spełniać potrzeby 
mieszkańców

Smolarnia ma nowego sołtysa - został nim Daniel Kolman z przysiółka 
Serwitut. Wybory odbyły się podczas czwartkowego (10 września) 
zebrania sołeckiego.

Nowym sołtysem został Daniel Kolman, pracownik 
Lasów Państwowych.

Dbają o świetlicę
Od początku roku modernizowano budynek świetlicy w Komornikach. 
Efekty z zewnątrz można było oglądać pod koniec wakacji.

Mieszkańcy Komornik i Łowkowic przeznaczyli część 
funduszów sołeckich na odmalowanie elewacji.

Dyskusje o funduszu 
sołeckim

Chcą przebudować 
Leśną i Boczną

Jak podzielono fundusz sołecki i czy po równo? Jeden z radnych za-
uważył ciekawą zależność, która – choć wydaje się niesprawiedliwa 
– jest prawidłowa i wynika nie z braku dobrej woli urzędników, a 
raczej z braku pieniędzy w państwowej kasie.

Gmina zamierza złożyć wniosek o dofinansowanie do przebudowy 
dwóch dróg w Racławiczkach. W tym celu dopisano inwestycję do 
planu odnowy miejscowości.
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Przypomnijmy, był on 
związany z głośną aferą 
„usługową” dotyczącą jed-
nego z byłych podwładnych 
marszałka, któremu przedsta-
wiono zarzuty prokuratorskie 
przekroczenia uprawnień w 
celu osiągnięcia korzyści ma-
jątkowych i poświadczenia 
nieprawdy. Marszałek, jako 
przełożony byłego wicedy-
rektora jednego z departa-
mentów, też usłyszał bowiem 
zarzuty – niedopełnienia 
obowiązków służbowych. I 
taki był powód wniosku o 
odwołanie. „Tygodnik Krap-
kowicki” pisał o tej sprawie w 
wydaniu z 28 lipca.

Rozpoczynając punkt 
obrad dotyczący wniosku o 
odwołanie, przewodniczący 
Rafał Bartek mówił, że sej-
mik nie powinien stawać się 
stroną postępowania w trój-
podziale władzy.

– Powinniśmy oddać 
podejmowanie decyzji tym, 
którzy zostali do tego po-
wołani, ale taki wniosek do 
sejmiku wpłynął, więc należy 
go rozpatrzyć – komentował 
przewodniczący.

Przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej Bogdan Toma-

szek przedstawił jej stanowi-
sko w tej sprawie – wniosek w 
sprawie odwołania marszałka 
województwa został zaopi-
niowany przez nią negatyw-
nie. Marszałek Andrzej Buła 
odniósł się do wniosku, przy-
pominając słowa ślubowania 
składanego przez radnych na 
początku kadencji.

- Powołując się w tym 
ślubowaniu na Konstytucję, 
warto przytoczyć art. 42 pkt. 
3, który mówi, że każdego 
uważa się za niewinnego, do-
póki jego wina nie zostanie 
stwierdzona prawomocnym 
wyrokiem sądu – mówił.

Marszałek był wyraźnie 
poruszony tą sprawą. Zwrócił 
się do radnych sejmikowej 
opozycji.

- Przysięgaliście na Boga, 
ale w czym on ma Wam po-
móc? W niszczeniu drugiego 
człowieka, w pokazywa-
niu jego zdjęć z opaską na 
oczach? Czy ten Bóg wyba-
czy Wam łzy mojej córki albo 
zatroskanie 80-letniego ojca, 
bo wasze PiS-owskie media 
już mnie skazały? 

Złożył też formalny wnio-
sek o przejście do głosowania 

bez dyskusji. Radny Koalicji 
Obywatelskiej Robert Węgrzyn 
podchodząc do urny podczas 
głosowania nazwał je hucpą.

- Bo to jest hucpa i gran-
da! To nie jest wniosek mery-
toryczny, ale polityczny. Jest 
to widoczne, bo nie wszyscy 
przedstawiciele opozycji go 
poparli, nie wszyscy z nich są 
też obecni na sesji. Ponadto 
postępowanie powinien roz-
strzygnąć sąd, a nie opozycja 
w sejmiku województwa 
opolskiego - mówił podczas 
głosowania.

Podczas tajnego głoso-
wania wniosek o odwołanie 
marszałka został odrzucony 
– 20 radnych głosowało za 
odrzuceniem, poparło go 
jedynie 7 osób. Ta sprawa 
podzieliła radnych PiS-u, 
ponieważ przy dwojgu nie-
obecnych rajców z tego ugru-
powania – Ryszardzie Szra-
mie i Danucie Trzaskawskiej 
– jeden z nich musiał zagło-
sować przeciwko odwołaniu 
Andrzeja Buły. Nie wiadomo 
jednak kto, gdyż głosowanie 
było tajne.

(bes), (mn)

Nie udało się  
odwołać marszałka

Wniosek radnych Prawa i Sprawiedliwości w sprawie odwołania marszał-
ka Andrzeja Buły przepadł w głosowaniu na sesji Sejmiku Województwa 
Opolskiego 8 września. Poparło go tylko 7 z 27 obecnych na sali rajców.

Podczas uroczystego 
rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego złożyli uroczyste 
ślubowanie i pamiątkowe 
odciski w kronice szkolnej. 
Dyrektor Aleksandra Sowa-
da pasowała każdego ucznia. 
Na zakończenie każdy otrzy-
mał tradycyjne rogi ob�tości 
pełne słodkości i pamiątko-
we dyplomy. Wychowawcą 
klasy pierwszej została Nina 
Mielczarek. Uczniowie 
pozostałych klas przywitali 
nowy rok szkolny wraz z 

wychowawcami w swoich 
salach lekcyjnych.

(mn), fot. archiwum 
prywatne

Powitali nowy rok szkolny
W poniedziałek 1 września do grona uczniów Publicznej Szkoły Pod-
stawowej w Malni zostało przyjętych 16 pierwszoklasistów. 

Pierwszoklasiści otrzymali tradycyjne rogi ob�tości.
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10 września spółka 
Wodociągi i Kanalizacja 
w Zdzieszowicach ogłosiła 
przetarg na budowę kanali-
zacji sanitarnej w Oleszce. 
Zadanie obejmuje budowę 
ponad 3 kilometrów sieci 
kanalizacji sanitarnej grawita-
cyjnej i tłocznej wraz z budo-
wą sieciowej przepompowni 
ścieków. Nowo wybudowana 
przepompownia ma być też 
objęta rozbudową istnieją-
cego systemu wizualizacji i 
monitoringu. Zainstalowane 
w niej oprogramowanie ma 
być kompatybilne z istnieją-
cym systemem monitoringu. 

Skanalizowana zosta-
nie cała Oleszka, tj. ulice 
Wiejska i Kościuszki. Na 
ul. Kościuszki znajdują się 
nieruchomości, które admi-
nistracyjnie leżą w Jasionej, 

ale do kanalizacji będą miały 
możliwość podłączenia się 
wszystkie nieruchomości 
zlokalizowane przy tej ulicy. 
Sieć zostanie połączona z ist-
niejącą kanalizacją na terenie 
Żyrowej, która z kolei prowa-
dzi do oczyszczalni ścieków w 
Zdzieszowicach.

Otwarcie ofert nadesła-
nych przez potencjalnych 
wykonawców nastąpi 23 
września. Po zakończeniu bu-

dowy możliwość podłączenia 
do kanalizacji będzie miało 
78 posesji. Planowany ter-
min zakończenia inwestycji 
to wrzesień 2021 roku.

Przypomnijmy, że 6 lipca 
WiK otrzymał umowę na 
do�nansowanie do tej inwe-
stycji w ramach Programu 
Rozwoju Obszarów Wiej-
skich. Wsparcie wyniosło 
1 566 085 zł.

(asmo)

O grupie realizującej 
projekt „Żeglowanie ku do-
rosłości” wspominaliśmy w 
poprzednim numerze „TK” w 
relacji z Babiego Lata organizo-
wanego w Januszkowicach na 
zakończenie wakacji. Uczest-
nicy tej imprezy mieli nieco-
dzienną możliwość obejrzenia 
pokazu pływania na byle czym 
– pływadłach zrobionych z od-
padów. Zbudowała je właśnie 
16-osobowa grupa mieszkań-
ców Zdzieszowic i okolic.

– Głównym założeniem 
naszego projektu było i jest 
zbudowanie pływadeł z od-
padów oraz zwodowanie ich 
– mówią uczestnicy projektu 
Olivia Szwinge i Dominik 
Chachuła. – Projekt zaczę-
liśmy w tamtym roku i od 
razu rozpoczęliśmy zbieranie 
potrzebnych nam materiałów. 
Wpadliśmy wtedy na pomysł, 
aby zrobić konkurs w szkołach 
podstawowych z naszego  re-
gionu, w którym klasy „rywa-
lizowały” o to, kto przyniesie 
najwięcej odpadów. Równo-
cześnie mieliśmy okazję uczest-
niczyć w warsztatach szycia, 
dzięki którym stworzyliśmy 
nasze stroje, w które byliśmy 
przebrani na łódkach. Oprócz 
szycia uczestniczyliśmy też w 
warsztatach gra�ti, stolarstwa 
czy gotowaliśmy. Niestety, kie-
dy nadeszła pandemia, nasze 
plany stanęły pod znakiem 
zapytania. W czasie, gdy bu-
dowa naszych łódek nie była 
pewna, zaczęliśmy brać udział 
w lekcjach m.in: samoobrony, 
nagrywania oraz montowania 
�lmów oraz przyjęliśmy w na-
sze skromne progi dwie grupy, 
które działały w tym samym 
projekcie Równać Szanse. 

Ostatecznie, jak tylko sytuacja 
na świecie lekko się uspokoiła, 
mogliśmy wrócić do pracy. No 
i pomimo lekkiego opóźnienia 
i konieczności zmiany planów, 
wszystko udało się tak, jak 
chcieliśmy.

Wszystkie te rzeczy mło-
dzi mieszkańcy naszej gminy 
robili w ramach ogólnopol-
skiego programu. 

– Jest to program, który 
ma na celu przede wszystkim, 
jak sama nazwa wskazuje, 
wyrównać szanse młodych 
ludzi z terenów miejskich i 
wiejskich, na dobry start w 
dorosłe życie – mówią Olivia i 
Dominik. – To program, któ-
ry przede wszystkim otwiera 
nam, młodzieży z małego 
miasta, drogę do większego i 
„poważniejszego” świata oraz 
pokazuje, że bez względu na 
to, gdzie mieszkamy, możemy 
świadomie osiągać postawio-
ne cele, które pomogą nam 
w rozwoju i lekko rozjaśnią 
naszą przyszłość.

Zapytaliśmy, czy udało 
im się zrealizować cele, któ-
re założyli sobie rok temu. 
Wszak głównym celem było 
wystąpienie na mistrzostwach 

pływania na byle czym w Au-
gustowie, które jednak zostały 
odwołane…

– Program zrealizowaliśmy 
w 110% – przyznają Olivia i 
Dominik. – Nauczyliśmy się 
naprawdę o wiele więcej, niż 
zakładaliśmy! Nie dość, że stwo-
rzyliśmy nasze pływadła (bo 
przecież ile ludzi może pochwa-
lić się, że zbudowało samodziel-
nie łódź?!), to nauczyliśmy się 
wielu przydatnych nam w przy-
szłości rzeczy. Realizacja progra-
mu  pokazała nam i ludziom 
wokół nas, że osoby w naszym 
wieku potra�ą się zmobilizo-
wać, spotkać oraz stworzyć coś 
z niczego. Działania  przyniosły 
nam wiele frajdy i nauczyły 
nas w pewnym stopniu doro-
słości (ponieważ wszystko, co 
musieliśmy zrobić, robiliśmy 
na własną rękę). Każdy z nas 
bardziej lub mniej pogłębił 
swoją świadomość i otworzył 
się bardziej na otaczający nas 
świat. Na pewno nauczyliśmy 
się też dobrej organizacji, choć 
z tym u nas było naprawdę 
ciężko! Wszyscy będziemy mile 
wspominać ten rok wspólnej 
oraz owocnej pracy!

 (asmo), fot. Żeglowanie 
ku dorosłości

Silne opady deszczu i 
nieszczelny dach spowodo-
wały zalanie ścian i su�tów w 
budynku szkoły podstawowej 
w Januszkowicach. Firma 
ubezpieczeniowa zwróciła 
4780 zł z tytułu wypłacone-
go odszkodowania za szkody 
poniesione na skutek zalania. 
Do tej kwoty gmina dołoży 
ponad 40 tys. zł i z łącznej 
puli zostanie s�nansowana 
naprawa dachu oraz remont 
ścian i su�tów uszkodzonych 
w wyniku zalania. Skąd weź-
mie te pieniądze?

W planie �nansowym 
Publicznego Przedszkola nr 6 
w Zdzieszowicach na remont 
kuchni była przeznaczona 
kwota 88 200 zł, ale (jak 
informowaliśmy w jednym 
z poprzednich numerów 
„TK”) z powodu koronawi-
rusa realizacja zadania została 
wstrzymana. Tymczasem 
remont może być przeprowa-
dzony tylko w czasie przerwy 
wakacyjnej, kiedy dzieci nie 
ma w placówce. Dlatego 
radni podczas ostatniej sesji 
(9 września) zdecydowali, że 
pieniądze zostaną podzielone i 
część przeznaczy się na remont 
dachu na budynku szkoły w 
Januszkowicach, a resztę na 
realizację innych zadań.

O 13 tys. zł trzeba bę-
dzie zwiększyć nakłady na 
remont zniszczonego oświe-
tlenia. Środki wcześniej zapla-
nowane na ten cel w budżecie 

okazały się niewystarczające. 
Dodatkowe 25 tys. zł po-
chłonie remont kanalizacji 
deszczowej w Zdzieszowicach, 
ponieważ również zabrakło 
pieniędzy na ten cel. Planuje 
się przeprowadzić remont 
kanalizacji deszczowej na ul. 
Granicznej. Ma ona kilkadzie-
siąt lat, po silnych opadach 
deszczu nie przyjmuje wystar-
czającej ilości wody opadowej, 
co prowadzi do zalewania 
przyległych posesji, dlatego 
konieczna jest wymiana sta-
rych i zniszczonych odcinków.

Początkowo zaplanowana 
w budżecie suma na założenie 
klimatyzacji w sali spotkań w 
Krępnej po dokładnym osza-
cowaniu kosztów okazała się 
niewystarczająca, dlatego rad-
ni na ostatniej sesji zgodzili się 
zabezpieczyć dodatkowe 9000 
zł. Zadanie częściowo jest 
�nansowane ze środków fun-
duszu sołeckiego wsi Krępna.

W związku z zawarciem 
ugody sądowej gmina musi 

zapłacić 50 tys. zł pozostałej 
części wynagrodzenia wyko-
nawcy remontu części ulicy 
Bocznej w Żyrowej. O 60 tys. 
zł zostaną zwiększone wkłady 
do spółki WiK w Zdzieszowi-
cach. 

Jeśli zaś chodzi o wpływy 
do gminnej kasy, to można do 
nich zaliczyć m.in. dodatkowe 
niemal 60 tys. zł do�nanso-
wania z subwencji oświatowej 
na wyposażenie w pomoce 
dydaktyczne niezbędne do 
realizacji podstawy programo-
wej z przedmiotów przyrodni-
czych w publicznych szkołach 
podstawowych. Ten zastrzyk 
pieniędzy zaspokoi potrzeby 
szkoły w Żyrowej. 42 156 zł 
wpłynęło do gminnej kasy 
jako zwrot części wydatków 
wykonywanych przez gminy 
w ramach funduszu sołec-
kiego w 2019 roku. Gmina 
otrzymała też 55 tys. zł grantu 
z funduszy europejskich na 
zakup laptopów dla uczniów.

 (asmo)

Kanalizacja w Oleszce 
– za rok o tej porze

WiK pozyskał dotację na budowę kanalizacji i właśnie szykuje się do 
rozpoczęcia prac.

Skanalizowana zostanie cała Oleszka, m.in. ul. Kościuszki.

Nauczyli się więcej,  
niż zakładali

Młodzież ze Zdzieszowic i okolic przez ostatni rok kreatywnie przygo-
towywała się do wejścia w dorosłość w ramach specjalnego projektu 
wyrównującego szanse dla mieszkańców mniejszych miast.

Jak mówią o sobie, każdy z nich jest wyjątkowy, wno-
si do projektu coś nowego i ma inne oczekiwania. 

Wydatki małe i te większe

Jednym z priorytetów jest naprawa dachu w szkole w 
Januszkowicach.

Remont kanalizacji deszczowej, dachu szkoły w Januszkowicach, zniszczo-
nego oświetlenia – wydatków i kosztów do poniesienia w gminie nie brakuje.
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Dożynki to uroczystość o 
wieloletniej tradycji. Są podsu-
mowaniem całorocznej pracy 
rolników i ukoronowaniem 
ich trudu. Uroczystość jest 
obchodzona po zakończeniu 
wszystkich najważniejszych 
prac polowych i zebraniu 
plonów, głównie zbóż. Jest to 
forma podziękowania za zbiory, 
a zarazem prośba o pomyślność 
na przyszłość. Tym razem do-
żynki w gminie Walce miały 
nieco inny przebieg niż w po-
przednich latach, na co wpływ 
miała pandemia koronawirusa. 
Nie przeszkodziła ona jednak 
w zorganizowaniu skromniej-
szych obchodów. 

W stolicy gminy w ra-
mach projektu „Powiedzmy 
Piosenkę” odbyło się Mię-

dzynarodowe Święto Plonów. 
Jego organizatorami byli wójt 
Marek Śmiech, Gminny 
Ośrodek Kultury w Walcach, 
para�a pw. św. Walentego w 
Walcach oraz sołtysi miej-
scowości z terenu gminy. 
Obchody rozpoczęły się II 
Turniejem Sołectw o Puchar 
Wójta Gminy Walce. Wzięło 
w nim udział pięć drużyn: 
Dobieszowice, Rozkochów, 
Stradunia, Walce i Zabierzów-
Ćwiercie. Na uczestników 
czekały ciekawe konkurencje 
sprawnościowe, w których 
swoich sił próbowały trzy oso-
by z każdej ekipy. I tak przed-
stawiciele sołectw zmierzyli się 
w rzucie snopkiem. Technika 

wykonania była dowolna, a 
sędziowie sumowali odległość 
trzech rzutów. Było także 
wbijanie ćwieka na czas – w 
tym przypadku zawodnicy 
kolejno wbijali młotkiem 
stalowy gwóźdź w drewniany 
pień. Stoper zatrzymywał się 
w momencie, gdy ostatnia 

osoba z drużyny zakończyła 
wbijać gwóźdź. Zawodnicy 

próbowali też swoich sił, rzu-
cając ziemniakami do kosza z 
odległości 5 metrów czy wy-
szukując ziarna fasoli w misce 

z grochem z zasłoniętymi 
oczami. 

Wiele emocji i śmiechu 
towarzyszyło turniejowi gi-
gantycznych dmuchanych 
piłek, czyli Bumper Ball. Był 
on przeprowadzony systemem 
„każdy z każdym”. Wzięły w 
nim udział 5-osobowe druży-

ny. Organizatorzy czuwali nad 
bezpieczeństwem zawodników 

– piłki były dezynfekowane po 
każdym meczu. Po przeprowa-
dzeniu wszystkich konkurencji 
i rozegraniu turnieju udało się 
wyłonić najlepsze sołectwo – na 

pierwszym miejscu uplasowały 
się Dobieszowice. Na drugiej 
pozycji znalazła się ekipa z 
Rozkochowa, a trzecie miejsce 
wywalczyła drużyna złożona 
z przedstawicieli Zabierzowa 
i Ćwierci. Czwarte miejsce ex 
aequo zajęły Stradunia i Walce. 
Sołectwa w nagrodę otrzymały 
vouchery do cukierni Mrachacz 
w Rozkochowie, ufundowane 
przez walecki GOK.

Po zakończeniu turnieju 
sołectw przyszedł czas na część 
artystyczną na scenie plenerowej 
przy Gminnym Ośrodku Kul-
tury. Jako pierwsi wystąpili Do-
minika i Janusz Żyłkowie, czyli 
rodzinny duet córki i ojca. W 
swojej dyskogra�i mają takie al-
bumy jak „Amore”, „Jesteśmy… 
Ty i ja” czy „Dziękuję, że… je-
steś”. Kolejną z gwiazd wieczoru 
była Andrea Rischka, wokalistka 
śpiewająca po polsku i niemiec-
ku. Na koniec zaprezentował się 
Grzegorz Stasiak, aktor i kabare-
ciarz znany z programu „Nauka 
jazdy”. Przygotowano również 
wiele atrakcji dla dzieci – były 
karuzele, dmuchańce, wata cu-
krowa czy popcorn. 

Druga część obchodów 
Międzynarodowego Święta 
Plonów miała miejsce w nie-
dzielę w kościele para�alnym 
pw. św. Walentego w Walcach. 
Najpierw odbyła się krótka pro-
cesja z darami, w której wzięli 
udział starostowie dożynkowi 
Teresa i Norbert Gaidowie z 

Grocholubia, wójt Marek 
Śmiech, sołtysi, radni, ksiądz 
proboszcz Waldemar Klose 
i służba liturgiczna. Każdy z 
sołtysów o�arował chleb do-
żynkowy wykonany z plonów 
zebranych przez rolników – 
zostały one poświęcone przez 
waleckiego proboszcza wraz z 
pozostałymi darami. Jako że 
w tym roku dożynki gminne 

miały się odbywać w Grocho-
lubiu, to właśnie korona z tej 
miejscowości reprezentowała 
wszystkie sołectwa. Para�anie 
z Grocholubia przystroili też 
kościół. O muzyczną oprawę 

mszy świętej zadbali Walecka 
Orkiestra Dęta Capri i Brosci 
Chorus, a po zakończeniu eu-
charystii wystąpił chór z miasta 
Vrbno pod Pradědem. 

Podczas mszy świętej słowa 
wdzięczności za pracę na roli 
waleckim rolnikom przekazała 
wicewojewoda opolski Teresa 
Barańska i wójt gminy Walce 
Marek Śmiech. Wicewojewoda 
wręczyła również listy skierowa-
ne do proboszcza, wójta oraz 
dyrektora GOK-u z podzię-

kowaniami za zorganizowanie 
święta plonów od Poseł na Sejm 
RP Violetty Porowskiej. 

Dyrektor Gminnego 
Ośrodka Kultury w Walcach 
Rafał Magosz kieruje słowa 
wdzięczności do wszystkich, 
którzy przyczynili się do przygo-
towania gminnych dożynek w 
tym trudnym czasie.

- Chciałbym serdecznie 

podziękować wszystkim, którzy 
zaangażowali się w organizację 
tegorocznego święta plonów w 
tych specjalnych warunkach – 
mówi.

Wydarzenie było jedną z 
części realizowanego projektu 
„Powiedzmy Piosenkę”. Projekt 
ma zainicjować współpracę 
chórów działających w Repu-
blice Czeskiej i gminie Walce. 
Było to pierwsze o�cjalne spo-
tkanie członków chórów Brosci 
Chorus i chóru miasta Vrbna 
pod Pradedem. Następne takie 
spotkanie planowane jest na 
listopad u partnera czeskiego.

(mn), 
 fot. (GOK Walce), (kb)

Podziękowali za plony
W tym roku z powodu sytuacji epidemiologicznej gminne dożynki odbyły się w nieco innej formie niż zawsze, jednak pomimo tego dla miesz-
kańców przygotowano wiele atrakcji. W sobotę i niedzielę 12-13 września w Walcach miało miejsce Międzynarodowe Święto Plonów.

Wydarzenie było jedną z części projektu mającego zainicjować współpracę chórów.

Wielu mieszkańców gminy oklaskiwało wykonawców.

Przed uroczystą mszą świętą odbyła się procesja z darami.

W sobotę w imieniu starosty krapkowickiego rol-
nikom i uczestnikom imprezy życzenia przekazała 
wicestarosta krapkowicki Sabina Gorzkulla.

Uczestnicy święta plonów chętnie korzystali z przy-
gotowanych atrakcji.

Wśród gości znalazła się wicewojewoda Teresa Barańska.

Uczestnicy turnieju sołectw znaleźli nietypowy spo-
sób na wykorzystanie maseczek ochronnych.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Kiszonki
Nie bez kozery zwierzętom na zimę podaje się kiszonki 

traw czy liści kukurydzy. Rosną i żyją wtedy pomyślnie i 
zdrowo. Nie inaczej jest z człowiekiem. U nas moda na 
kiszonki dopiero wkracza. Bardzo powoli zaczynamy 
doceniać ich prozdrowotne właściwości. Na Dalekim 
Wschodzie i w Północnej Afryce wiedzieli to już znacznie 
wcześniej. Poza tym kiszenie pozwala zachować wszystkie 
składniki produktu przez dłuższy okres. Jak Polska długa i 
szeroka, od niemal wieków kisiło się kapustę i ogórki. I na 
tym koniec. Czasem buraki. A przecież kisić można niemal 
wszystkie owoce i warzywa. Nawet truskawki, co komuś 
może wydać się niemożliwe. W kiszeniu cytryn prym wiodą 
Marokańczycy, a we wszelkiego rodzaju kapustach - Tajo-
wie czy Chińczycy. Kiszonki bowiem znakomicie wpływają 
na poprawną �orę bakteryjną naszego organizmu. Obniża-
ją poziom złego cholesterolu i cukru, zawierają wiele cen-
nych soli mineralnych i całe mnóstwo witamin: C, E, K i 
z grupy B. Nie będę was namawiała do jakichś dziwnych 
eksperymentów w tej dziedzinie, choć może warto. Zapew-
ne niebawem zaprezentuję coś z tego asortymentu w innej 
formie. Jednak dzisiaj powrócimy do klasyki, a mianowicie 
do kiszenia buraków, których mamy wszak w bród. Są ła-
two dostępne i tanie. A sok z buraków leczy anemię, wspo-
maga odchudzanie (TAK!!!), odkwasza organizm i oczysz-
cza z toksyn. Mało? Wątpliwości chyba nikt nie ma. Ale o 
dobry sok z kwaszonych buraków wciąż trudno, jak i o do-
brą kapustę czy ogórki. No chyba, że zrobimy sobie sami:

 
Sok z kiszonych buraków

Składniki: 
- 1–1,5 kg średnich, świeżych i ładnie wyglądających 
buraków 
- spora główka czosnku (obrane cząstki) 
- 2–2,5 l przegotowanej, ostudzonej wody 
- kilka listków laurowych i co najmniej 6–8 ziarenek ziela 
angielskiego

- łyżka + ciut więcej soli

Przepis:

- buraki myjemy pod bieżącą wodą, cienko obieramy i 
kroimy w grube (ok. 1 cm) półplasterki 
- buraki ciasno układamy najlepiej w kamionkowym 
naczyniu, choć może też być duży słój 
- pomiędzy plastry buraków wciskamy listki laurowe i 
ziele angielskie oraz czosnek 
- w wodzie rozpuszczamy sól i zalewamy nią nasze buraki 
- całość dociskamy talerzykiem lub kamieniem w ten 
sposób, aby nic nie wypływało na powierzchnię 
- słój lub naczynie zakrywamy gęstą gazą i związujemy 
sznurkiem lub ewentualnie kamionkową pokrywką 
- kisimy przeciętnie do tygodnia raczej w przewiewnym i 
ciemniejszym miejscu 
Rozlewamy przecedzony do słoików lub butelek szczelnie 
zamkniętych. W zasadzie powinniśmy go zużyć do dwóch 
tygodni, ale dobrze ukiszony i przetrzymywany – wy-
trzyma dłużej. Szklaneczka soku codziennie jest nie tylko 
orzeźwiającym, świetnym napojem, ale jest dużo zdrowsza 
od butelki jogurtu. A jaki barszczyk czerwony na nim 
wychodzi!!! Palce lizać!

Pani Irenka
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„Krapkowickie Perły Kultury!” to cykl artykułów prasowych przygotowany przez Stowarzy-
szenie Fair Play promujących walory kulturowe (osoby, grupy i zespoły) gminy Krapkowice. 
Na terenie gminy działa i udziela się wiele grup i osób, realizując swoje talenty i pasje w 
dziedzinie szeroko pojętej kultury. Dziś prezentujemy Oder Blass Band.

Poszukuję osoby  
do sprzątania  

w Krapkowicach. 
(dom jednorodzinny).

Kontakt:  
603 112 083

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Moja kochana Chorwacja III
Jeżdżąc co tydzień autokarem do Plitvic z Puli (jakieś 5 

godz. jazdy – wtedy po różnych drogach), w pewnym momen-
cie mijaliśmy cztery, białe jak śnieg, przydrożne nagrobki, a w 
oddali, na skłonie góry, majaczyły zabudowania sporej wioski. I 
rozmiękczony co nieco polską wódką kierowca autokaru – oczy-
wiście po kursie - zaczął się zwierzać na temat Wojny Bałkańskiej 
1991–1995. 

Kogokolwiek wcześniej bym o nią nie pytał, wzruszał ramio-
nami i twierdził, że na Istrii wojny w zasadzie nie było i nikt nie 
był w armii. A byli wszyscy. I lekarze, i prawnicy; kierowcy też. 
Mój przyjaciel zapytał, czy pamiętam te cztery przydrożne groby. 
Okazało się, że i on służył w nowo powstałej chorwackiej armii. 
Był szefem zwiadu. A działo się tak, że dawny prezydent, uwiel-
biany do dziś w każdej części dawnej Jugosławii, patron ulic i 
placów, Josip Broz Tito, prowadził specy�czną politykę etniczną, 
znając podziały między jugosłowiańskimi narodami - głównie 
ekonomiczne i religijne, gdyż był to kraj po części katolicki, 
muzułmański i prawosławny, z bogatą północą i stolicą, oraz 
ubogim, pasterskim południem. Promował ożenki mieszane, tj. 
np. Serba z Chorwatką, oferując ziemię i tanie kredyty. Zachęcał 
też do przemieszczania się i osiedlania w różnych częściach kraju. 
W ten sposób powstawały m.in. tzw. serbskie enklawy (wioski) 
na terenie Chorwacji. 

O każdą taką odmiennie etniczną wioskę toczyły się ciężkie 
walki. Kiedy nadchodziła armia chorwacka, ich mieszkańcy do-
stawali ultimatum, by w ciągu 12–24 godz. opuścić swoje domo-
stwa. A ludzie ci mieli najczęściej nowo wybudowane budynki, 
uprawiali od wielu lat ziemię, ale i tak klepali biedę, nie mając 
często nawet samochodu. I cóż mieli robić? Skrzykiwali się po 
dwie rodziny, pakowali do starej Zastawy najcenniejszy dobytek, 
bo w końcu ile kilka osób może zabrać do małego samochodziku 
i wyruszali w kierunku Serbii, najczęściej w konwojach. Kiedy 
już do Serbii dojeżdżali, udawali się, co zrozumiałe, do stolicy – 
Belgradu i tam na nowo osiedlali, budując chaotycznie malutkie 
domki. Gdzie popadnie. Dzisiaj, jadąc na południe od Belgradu, 
widzimy całe tereny usiane owymi domkami, jakby ktoś makiem 
wysiał z nieba. Te dzikie osiedla mają być w najbliższym czasie 
likwidowane. Nie chcieli też pozostawiać swoich domów dla 
Chorwatów, więc je najczęściej podpalali. I tak, po tych kilkuna-
stu godzinach, do wioski szedł zwiad. 

W opisywanym przypadku było to czterech żołnierzy i mój 
przyjaciel kierowca – jako szef grupy. Chodzili od domu do domu, 
sprawdzając, czy nikogo nie ma. I tak, wchodząc do starszej cha-
łupy, natknęli się na siedzących przy stole i odświętnie ubranych, 
ponadosiemdziesięcioletnich staruszków. Małżeństwo Serba z 
Chorwatką. Tłumaczyli im zwiadowcy, że natychmiast muszą 
opuścić to domostwo, gdyż za parę godzin wkroczą tu żołnierze 
i po prostu ich zabiją. „Nic to”, miał odpowiedzieć dziadek. „Tu 
przeżyliśmy życie, tu urodziły się nasze dzieci, tu uprawialiśmy po-
letko i tu też chcemy umrzeć”. Po takim stwierdzeniu zwiadowcom 
nie pozostało już nic innego, jak tylko wyjść i kiedy się obrócili, a 
dowódca wyszedł pierwszy, dziadek wyjął spod stołu karabin i serią 
zabił pozostałych czterech, którzy zostali później pochowani przy 
drodze, i to ich nagrobki co tydzień mijaliśmy. Cóż za zapiekłość i 
nienawiść. Dla nas chyba niepojęta. 

Mój przyjaciel schronił się za studnią i przez radio namierzył 
rakietkę, która po chwili uderzyła w ten dom i było „po sprawie”. 
Często też w takich opuszczonych wioskach, na strychach siedzieli 
serbscy snajperzy i strzelali do wchodzących chorwackich żołnie-
rzy. Stąd wiele domów miało dziury po pociskach rakietowych. 
Na Bałkanach zawsze wrzało. To przecież tu zaczęła się I wojna 
światowa, to tu w okresie międzywojennym sztucznie zaczęto 
łączyć narody po wielowiekowej tureckiej niewoli. To tu Austria 
panowała na północy, a Imperium Otomańskie na południu, a 
podczas II wojny toczyły krwawe walki pomiędzy partyzantami a 
hitlerowcami. Scalał kraj Tito, bohater wojenny i ten, który sprze-
ciwił się Stalinowi. Miał potencjał gospodarczy na północy. 

W dzisiejszej Słowenii, a dawnej Jugoslawi, znajdują się takie 
znane �rmy jak Gorenje, Vileda czy Lek – Lubljana, w Belgra-
dzie składano samochody osobowe Zastawa i autokary Sanos 
(na licencji Mercedesa), będące u nas swojego czasu szczytem 
luksusu i przeznaczane tylko na długodystansowe kursy. Stąd po-
chodzi Podravka produkująca Vegetę, a na adriatyckie wybrzeże 
zjeżdżali zachodnioeuropejscy turyści, bo nasi nie mogli. Koło 
Vukovaru wydobywano ropę naftową, a np. w Karlovacu warzą 
do dziś piwo w olbrzymim browarze. Nie brak też cementowni, 
kamieniołomów, stoczni, rybołówstwa etc. Wraz ze śmiercią Tity 
w 1980 r. wszystko zaczęło się rozpadać. Wróciły antagonizmy 
i kraj udało się utrzymać w całości jeszcze raptem 10 lat. A o 
innych ciekawostkach za tydzień.

Wawrzyniec Jasiński

Najlepsze pasje to te, któ-
re można dzielić z innymi. 
Tak jest w Oder Blass Band. 
Orkiestra dęta działa na tere-
nie powiatu od niemal dzie-
sięciu lat. W przyszłym roku 
muzycy będą obchodzili swój 
jubileusz istnienia.

Na przełomie maja i 
czerwca 2011 roku szóstka 
muzyków zebrała się i stwo-
rzyła orkiestrę dętą działającą 
przy DFK Żywocice. Więk-
szości z nich muzyczna pasja 
towarzyszyła już od najmłod-
szych lat.

- Graliśmy już od małego, 
ukończyliśmy szkoły mu-

zyczne, a w dalszej kolejności 
graliśmy w orkiestrach w 
wojsku czy przy zakładach, 
w których pracowaliśmy – 
wspomina jeden z założycieli 
Oder Blass Band Andrzej 
Namysło. – Wiele tych zakła-
dowych orkiestr się rozwiąza-
ło, została tylko górażdżańska 
orkiestra, więc założyliśmy 
własną kapelę. 

Mniejszość Niemiecka 
przejęła grupę pod swoje 
skrzydła. Początkowo mu-
zyków można było usłyszeć 
na festynach dożynkowych 
oraz imprezach okoliczno-
ściowych organizowanych w 

pobliskich miejscowościach. 
Na dalszej ścieżce kariery 
pojawiły się już koncerty za-
graniczne oraz wyróżnienia w 
przeglądach.

- Występowaliśmy już 
kilka razy w Niemczech, ale 
i reprezentowaliśmy mniej-
szość na „Spotkaniu Kultur” 
w Koszalinie – opowiada 
muzyk. - Od 2012 r. bie-
rzemy udział w Przeglądzie 
Orkiestr Dętych Mniejszości 
Niemieckiej w Lichyni, gdzie 
zawsze mieścimy się w pierw-
szej trójce. Tradycyjnym 
koncertem jest też występ w 

okresie świątecznym u pana 
Jasika w Krapkowicach. 

W drugim roku swojej 
działalności Oder Blass Band 
zaczął się rozwijać jako zespół 
mniejszościowy przy Krap-
kowickim Domu Kultury. 
Zmiana ta miała wielki wpływ 
na rozwój zespołu, gdyż moż-
na było realizować ambitniej-
szy repertuar. W skład Oder 
Blass Band wchodzi aktualnie 
16 pasjonatów muzyki dętej.

Zadanie realizowane jest 
przez Stowarzyszenie Fair Play 
i współ�nansowane z budżetu 
gminy Krapkowice.

(ap), fot. (kb)

Wspólna pasja do muzyki

Orkiestra działa już niemal 10 lat.
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej

R
yn

ek
 2

1,
 

K
ra

p
ko

w
ic

e
te

l. 
50

4 
12

0 
77

2

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  
tel.796 791 716

• Sprzedam dom w 
Kromołowie, cena 
niższa niż na rynku 
nieruchomości tel. 
796 415 653

PRACA
• Praca   dla Opiekunów 
osób starszych w Niem-
czech - ubezpieczenie i 
wysokie zarobki - PRO-
SENIOR (KRAZ 6933). 
Tel. 668  546 354, 77 
4 428 338

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA!

• „NOWE KORALE” ul. 
Słowackiego.Komforto-
we mieszkania z tarasem 
lub balkonem, z przyna-
leżną piwnicą i miejscem 
postojowym. BUDYNEK 
Z WINDĄ!Budowa roz-
poczęta! Zakończenie 
budowy GRUDZIEŃ 2021 
więcej na www.noweko-
rale.pl tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA!

• APARTAMENTY NA 
PRUSA. Komfortowe 
mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wy-
łącznego korzystania, z 
przynależnym garażem 
i miejscem postojowym.
Budowa ruszyła! wię-
cej na www.naprusa.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 , 666 
312 818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA!

• SŁONECZNE TARASY.
Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzy-
stania, z przynależnym 
garażem i miejscem po-
stojowym. Budowa ru-
szyła! więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Zakrzów, 1pkł, 23,7 
m², Ip, do remontu, 65 
000 zł, więcej na www.

investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13435)

• Pisarzowice, 2pkł, 54 
m², Ip, stan dobry, 85 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13474)

• Krapkowice, 3pkł, 
78m², Ip, OGRÓDEK, piw-
nica, do remontu, 169 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• DOMY

• Walce, wolno sto-
jący, 180m², działka 
12,11a, do remontu, 150 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13478)

• Górażdże, wolno sto-
jący, 120m², działka 
67 a, do remontu, 170 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno sto-
jący, 108 m², działka 
11,5 a, stan dobry, 180 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 

466 50 38, 666 312 818 
(11477)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SURO-
WY, 260 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12396)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², dział-
ka 9 a, stan dobry,  350 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13472)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 a, 
stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (2255)

• Gogolin, wolno sto-
jący,168 m², działka 
13a, plus warsztat, 590 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12038)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m², działka 5 a, stan do-
bry, 639 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13004)

• K rapkowice - O tmęt , 
wolno stojący,173 m², 
działka 7,5a, wysoki stan-
dard, 739 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13468)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 
a, media w granicy, 49 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w grani-
cy, 85 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 

77 466 50 38, 666 857 
858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12888)

• Malnia-Pod Lasem, bu-
dowlana, 39,5 a, media w 
granicy, 149 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (13471)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 

77 466 50 38, 666 857 
858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m² parter, witry-
ny, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (12821)

• Krapkowice, ul. Staszi-
ca, handlowo-usługowy, 
470 m², rampa, wysoki 
parter, 299 000 zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13283)
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
Na podstawie art. 38   i art.  40 ust. 1 pkt. 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce 
nieruchomościami (tekst jednolity  Dz. U. z 2020 r. poz. 65  ze zmianami) oraz  § 3 i § 15 
Rozporządzenia Rady Ministrów  z dnia  14 września 2004 roku  w sprawie  sposobu i trybu 
przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości ( Dz. U. z 2014 r. poz. 1490)

ogłasza I przetarg  ustny ograniczony na:

sprzedaż działki Nr 429/7 z mapy 8 o pow.  0,0324 ha, obręb Krapkowice, zapisanej w Księ-
dze Wieczystej Nr OP1S/00073587/8.

1. W dziale III Księgi Wieczystej wpisane jest ograniczone prawo rzeczowe (prawo przebiegu 
urządzeń ciepłowniczych oraz prawo korzystania z nieruchomości w celu wykonywania czynności 
związanych z eksploatacją urządzeń ciepłowniczych, remontem, konserwacją, modernizacją w pasie 
gruntu szerokości 1 metra) – służebność przesyłu na rzecz Energetyki Cieplnej Opolszczyzny S.A.

2. Aktem notarialnym rep. A nr 4721/2020 z dnia 10.07. 2020 roku ustanowiono służebność 
gruntową na rzecz każdoczesnych właścicieli bądź posiadaczy działek nr 429/1, 429/3 i 429/4 z 
mapy 8, obrębu Krapkowice polegającą na prawie swobodnego przejścia i przejazdu przez działki 
nr 429/6 i nr 429/7 na całym ich obszarze. Wniosek o ujawnienie w Księdze Wieczystej jest w 
trakcie realizacji. 

Brak innych obciążeń i zobowiązań wobec osób trzecich. Na działkę brak jest miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego. 

Działka będąca przedmiotem sprzedaży nie może być zagospodarowana, jako odrębna nierucho-
mość, może natomiast być wykorzystana przez właścicieli nieruchomości przyległych poprawiając 
warunki ich zagospodarowania.

Cena wywoławcza -  5.720,00 zł  
Do ceny osiągniętej w przetargu doliczony zostanie podatek VAT  w wysokości 23%.

Przetarg ustny ograniczony jest dla właścicieli działek sąsiednich o nr 432/4, 437/2, 429/1 i 
428 z karty mapy 8, obręb Krapkowice.

Przetarg  odbędzie się w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Krapkowice  ul. 3 Maja 21 ( II 
budynek, II piętro, mała sala ) w dniu 23 października 2020 roku  (piątek) o godz. 9.00.

W przetargu mogą brać udział osoby, do których przetarg został ograniczony i które to do dnia 
16 października 2020 roku (piątek) o godz. 14.00 złożą bezpośrednio w Wydziale Gospodarki 
Gruntami, Rolnictwa i Ochrony Środowiska Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach przy ul. 3 
Maja 21 – pokój 16A pisemne zgłoszenie udziału w przetargu. Lista osób zakwali�kowanych 
do uczestnictwa w przetargu będzie wywieszona na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu nie póź-
niej niż dzień przed wyznaczonym terminem przetargu.

Wadium w wysokości 10 % ceny wywoławczej należy uiścić na konto Nr 66 8884 0004 2001 
0000 7777 0002 prowadzone przez Bank Spółdzielczy Krapkowice w terminie do dnia  19 paź-
dziernika 2020 roku. Za termin wniesienia wadium uważa się dzień wpływu wadium na 
wskazane konto.  

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy w Krapko-
wicach oraz opublikowane w Biuletynie Informacji Publicznej i na stronie internetowej Urzędu.

W przypadku uzasadnionej przyczyny Burmistrz Krapkowic może odwołać przetarg. 

Bliższych informacji można uzyskać w Wydziale Gospodarki Gruntami, Rolnictwa i Ochrony 
Środowiska Urzędu Miasta i Gminy Krapkowice ul. 3 Maja 21 – pokój 16A, telefon  77/  44 66 
870,  77/ 44 66 897.  

Z up. Burmistrza Krapkowic
Zastępca Burmistrza

Arnold Joszko

Wrzesień i październik to 
doskonały czas na podróże 
zagraniczne. Gdy w Polsce 
pogoda już nie rozpieszcza, na 
południu Europy temperatury 
sięgają jeszcze 30 st. C. W tym 
czasie doskonałym wyborem 
będzie podróż do Grecji. 

Grecja, ta kontynentalna jak 
i wyspowa, to jeden z najchętniej 
odwiedzanych kierunków przez 
turystów z całego świata. Mno-
gość atrakcji turystycznych, pięk-
ne plaże, lazurowy kolor wody 
oraz antyczne zabytki sprawiają, 
że jest to idealne miejsce na wa-
kacyjny wypoczynek. Procedury 

przedwyjazdowe są przejrzyste i 
proste. Przy wszystkich formal-
nościach chętnie pomagamy 
naszym klientom. Kolejną 
ogromną zaletą tegorocznych 
wakacji w Grecji niewątpliwie 
jest mniejsza ilość turystów, dzię-
ki czemu zwiedzanie, poruszanie 
się po wyspie, korzystanie ze 
wszystkich atrakcji i infrastruk-
tury hotelowej jeszcze nigdy nie 
było tak wygodne i komfortowe.

Kolejną rzeczą, o której 
muszą wiedzieć turyści, jest 
bezpieczeństwo na lotnisku. 
Na lotnisku oraz podczas 

lotu obowiązuje bezwzględny 
nakaz noszenia maseczek. 
Przy wejściu do hali wylotów 
wita obsługa lotniska, która 
kontroluje, czy jesteś pasaże-
rem lotu, należy okazać kartę 
pokładową lub rezerwację wa-

kacji, a kamery termowizyjne 
mierzą temperaturę. Następ-
nie wszystko jak za starych 
dobrych czasów. Odprawa, 
kontrola bezpieczeństwa, 
oczekiwanie do wejścia do 
samolotu. Wszystko z zacho-
waniem dystansu społecznego, 
w maseczkach i częstą dezyn-
fekcją rąk, na co jest okazja 
co krok. Lotniska zadbały o 
bezpieczeństwo solidnie. W 
samolotach jak dotychczas po-
wietrze wymieniane jest śred-
nio co 3 minuty, a �ltry hepa 
wyłapują najmniejsze cząstecz-
ki. Wirusolodzy potwierdzają, 

że powietrze w samolocie wy-
mienia się trzy razy częściej niż 
uwaga… na sali operacyjnej. 

Potwierdzamy, że nie ma 
czego się bać i zapraszamy do 
naszego biura po oferty zagra-
niczne, jak również krajowe, 
gdzie po sezonie można wypo-
cząć w dobrych cenach, zarów-
no nad morzem, jak i w górach, 
no i bez większych tłumów. 

Jesteś przemęczony i nie 
możesz się skupić na pracy? Za-
miast zastanawiać się, jak prze-
trwać i nie zwariować, sprawdź, 
jaką ofertę Last Minute mamy 
w naszym biurze podróży.

Na wypoczynek  zaprasza 
Fostertravel.pl 

Zrób sobie  jesienią bez-
pieczne wakacje w czasach z 
COVID-19! Piękne plaże, 
błękitne morze, wyśmienita 
kuchnia, słońce, z temperatu-
rami +30 st., wspaniałe zabyt-
ki, zachwycające krajobrazy.

Nie czekaj i zarezerwuj wa-
kacje na jednej z pięknych 
greckich wysp. Zaprasza-

my do naszego biura:
Krapkowice, ul. 1 Maja 16 

Telefon: 733690990, 

e-mail:  
krapkowice@fostertravel.pl

Tekst sponsorowany

Podróżowanie w czasach 
koronawirusa

Sytuacja na świecie zmienia się z minuty na minutę, dlatego rozumie-
my, jak trudne może być podejmowanie decyzji związanych z podróżo-
waniem. W popandemicznej rzeczywistości zwraca się uwagę na wiele 
innych czynników niż dotychczas przy wyborze wakacji. Jednym z nich 
są wszelkie przedwyjazdowe procedury, jakich musimy dopilnować, 
aby móc wsiąść do samolotu. 

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

eprasa.pl a7241f2ba1
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Dokładnie miesiąc trwa-
ła niemoc piłkarzy Gogo-
lina, którzy ostatni ligowy 
mecz wygrali 12 sierpnia 
(4-0 ze Startem Namysłów – 
przyp. red.). Ostatnimi czasy 
– poza Większycami - rywa-
lami MKS-u były zespoły z 
dolnych rejonów tabeli, ale 
nijak nie przekładało się to 
na to, by gogolinianie choć 
raz sięgnęli po komplet 
punktów. 

– Przyznam, że mocno 
nas to już martwiło. W 
końcu jednak przełamaliśmy 
się i mam nadzieję, że siłą 
rozpędu nasza zwycięska 
passa trochę teraz potrwa 
– zaznaczał trener Adrian 
Pajączkowski. 

Już w środę gogolinia-
nie potwierdzili, że powoli 
wychodzą z lekkiego dołka, 
pokonując 6-1 na wyjeździe 

pucharowego przeciwnika - 
Unię Kolonowskie. W sobotę 
rywal był już z wyższej półki, 
ale prudnicka Pogoń była je-
dynie tłem dla znacznie lepiej 
zorganizowanych gospodarzy 
i znowu skończyło się na po-
łowie tuzina strzelonych bra-

mek. Na te kibice gospodarzy 
musieli jednak czekać niemal 
do końca pierwszej połowy, a 
worek z bramkami rozwiązał 
Denis Kipka. Żółto-czarni 
„poczuli krew” i niczym 
wytrawny bokser „zagonili 
rywala do narożnika”. Tam w 

ciągu 60 sekund wymierzyli 
mu kolejne ciosy za sprawą 
Tomasza Wróblewskiego i 
Bartosza Kaczmarka i już do 
przerwy było „po herbacie”. 
Co prawda po wznowieniu 
gry przyjezdnym nadzieję na 
odrobienie strat w 57. minu-
cie dał Grzegorz Stencel, ale 
stracony gol tylko podrażnił 
gogolinian. Kilka minut póź-
niej obrońcom Pogoni znowu 

przypomniał o sobie Kipka, 
a niedługo potem w ramio-
nach kolegów utonął stoper 
Filip Szampera. Efektowną 
wygraną tra�eniem na 6-1 w 
88. minucie przypieczętował 
rezerwowy Martin Jaszkowic 
i MKS sięgnął po upragniony 
komplet punktów. 

– To był najniższy wy-
miar kary dla Prudnika, bo 
mogliśmy wygrać znacznie 

wyżej. Nie będę oceniał 
występu mojej drużyny, bo 
jeśli wygrywa się różnicą 5 
bramek, to nie ma co szukać 
„dziury w całym”. Dla nas 
najważniejsze są 3 punkty. 
Wcześniej zdarzało się, że 
prezentowaliśmy się świetnie 
na boisku, a punkty kasował 
kto inny. Dzisiaj i jedno, i 
drugie było po naszej stro-
nie. Mam nadzieję, że chłop-
cy postarają się utrzymać 
skuteczność w kolejnych 
meczach – podsumował co-
ach MKS-u Gogolin. 

W najbliższą sobotę 19 
września jego podopiecz-
nych czeka wyjazd do stolicy 
województwa. Mecz z rezer-
wami Odry odbędzie się na 
stadionie przy ul. Oleskiej 
51 o godzinie 16.00.

(raul)

Zdecydowanym fa-
worytem tego pojedynku 
byli krapkowiczanie. Raz, 
że przemawiała za nimi 
tabela i statystyki dotych-
czasowych spotkań. Dwa, 
„na papierze” gospodarze 
mieli zdecydowanie wię-
cej piłkarskiej jakości niż 
osłabieni brakiem Tomasza 
Kolanki ich rywale. Inna 
rzecz, że skorogoszczanie 
uchodzą za specjalistów od 
rozstrzygania losów meczu 
z faworytami w doliczonym 
czasie gry. Tak było w ich 
wyjazdowych potyczkach z 
Polonią Głubczyce (3-2) i 
Małąpanew Ozimek (2-1), a 
teraz do grona pogrążonych 
dołączył team z Krapkowic. 

– Trochę nasza gra 
przypominała „obronę 
Częstochowy”, ale i tak 
po pierwszej odsłonie mój 
zespół mógł prowadzić 3-0 
po szybkich kontratakach 
– relacjonował szkolenio-
wiec ekipy ze Skorogoszczy 
Marcin Feć. – Udało się 
przechylić szalę na swoją 
stronę dopiero w końcówce 
meczu, gdy Unia się bardziej 
odkryła – dodawał. 

W 22. minucie przyjezd-
nych uszczęśliwił Sławomir 
Tramsz, pakując futbolówkę 
do siatki po rozegranym 

rzucie rożnym. Przed zmia-
ną stron skuteczną odpo-
wiedź zdołał przygotować 
Patryk Wojtasik i do szatni 
obydwie drużyny schodziły 
pogodzone remisem. W 
drugiej części krapkowicza-
nie „walili głową w mur”, bo 
żadna z akcji nie przyniosła 
im powodzenia. Goście 
przetrwali ciężkie chwile i w 
drugiej minucie doliczone-
go czasu gry przeprowadzili 
akcję na wagę zwycięstwa. 
Przemysław Tramsz wyłożył 
piłkę „jak na tacy” Jaro-
sławowi Witkowskiemu, a 
ten nie miał problemów z 
umieszczeniem jej między 
słupkami bramki Unii. 
Sensacyjne zwycięstwo go-
ści stało się faktem, a Unia 

doznała trzeciej porażki w 
obecnych rozgrywkach. 

– Wielkie słowa uznania 
dla moich chłopaków – mó-
wił Feć. – Do Krapkowic po-
jechaliśmy młodym składem, 
w dodatku niektórzy zagrali 
na nieswoich pozycjach. Wy-
padło to bardzo dobrze. Na 
pewno jest to spora niespo-
dzianka poparta oczywiście 
szczęściem. Dołożyliśmy do 
tego determinację i walkę 
przez 90 minut z hakiem i 
nagrodą za wysiłek są zdobyte 
trzy punkty – nie ukrywał sa-
tysfakcji trener Skorogoszczy.

BS IV LIGA

10. KOLEJKA:

UNIA KRAPKOWICE – 
SKOROGOSZCZ 1:2

MKS GOGOLIN - PO-
GOŃ PRUDNIK 6:1 

WALCE - FORTUNA 
GŁOGÓWEK 2:2 

RUCH ZDZIESZOWICE - 
SKALNIK GRACZE 2:0

OKS OLESNO - POLONIA 
GŁUBCZYCE 2:1 

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - CHEMIK KĘDZIE-
RZYN-KOŹLE 1:1 

AGROPLON GŁUSZYNA - 
ODRA II OPOLE 3:1 

MAŁAPANEW OZIMEK 
- OLIMPIA LEWIN BRZE-
SKI 3:0

STAROWICE DOLNE - 
PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
2:4 

VICTORIA CHRÓŚCICE 
- SWORNICA CZARNO-
WĄSY 8:0 

GKS GŁUCHOŁAZY - 
START NAMYSŁÓW 0:4 

TABELA
1 WIĘKSZYCE 9 23 32:4
2. GŁUSZYNA 10 23 19:8
3.ZDZIESZOWICE 9 21 30:5
4.CHEMIK K-KOŹLE 10 21 25:11
5.UNIA KRAPKOWICE 10 19 24:12
6.STAROWICE DOLNE 10 19 27:9
7.CHRÓŚCICE 10 19 20:17
8.PIAST STRZELCE OP. 10 19 21:10
9.OZIMEK 10 15 22:15
10.SKALNIK GRACZE 10 14 15:14
11.MKS GOGOLIN 10 13 15:12
12.START NAMYSŁÓW 10 13 12:12
13.GŁUBCZYCE 9 13 26:18
14.ODRA II OPOLE 10 12 20:19
15.SKOROGOSZCZ 10 12 13:19
16.OKS OLESNO 10 10 14:28
17.CZARNOWĄSY 10 10 9:26
18.LEWIN BRZESKI 10 8 9:34
19.WALCE 9 7 11:19
20.GŁOGÓWEK 10 4 12:33
21.POGOŃ PRUDNIK 10 4 9:35
22.GKS GŁUCHOŁAZY 10 4 8:33

(raul)

Drużyna Tymoteusza Mizielskiego przełamała się w 
meczu z prudnicką Pogonią, gromiąc ją 6-1. 

Piłka nożna – IV liga

Wygrali z przytupem
W Gogolinie kibice mieli powody do radości, bo ich pupile w dobrym stylu odprawili z kwitkiem Pogoń Prudnik. Trzecie zwycięstwo w sezonie 
wywindowało gospodarzy na 11. miejsce w tabeli.

Protokół:
Unia Krapkowice – LZS Skorogoszcz 1-2 (1-1)

0-1 S.Tramsz-22., 1-1 Wojtasik-45., 1-2 Witkowski-90+2.

Unia Krapkowice: Koczwański – Trinczek (77.Wośko), 
Atroszko, Brzozowski, Kaczmarek, Fiks (63.Matheus),  Zy-
chowicz, Niespodzinski, Jakwert, Sobota, Wojtasik.

Trener: Łukasz WICHER.

Żółte kartki: Sobota.

Piłka nożna – IV liga

Wpadka Unii
Domowa przegrana krapkowickiej Unii z LZS-em ze Skorogoszczy była największą sensacją 10. kolejki. Zwycięską bramkę goście zdobyli w 
doliczonym czasie gry. W obecnym sezonie krapkowiczanie po raz trzeci zostali z pustymi rękami. 

Porażka Unii Krapkowice ze Skorogoszczą była naj-
większą niespodzianką ostatniej kolejki. 

Protokół:
MKS Gogolin – Pogoń Prudnik 6-1 (3-0)

1-0 Kipka-40., 2-0 Wróblewski-44., 3-0 Kaczmarek-45., 
3-1 Stencel-57., 4-1 Kipka-64., 5-1 F.Szampera-70., 6-1 
Jaszkowic-88.

MKS Gogolin: Bikowski – Chromiński (83.Piechota), 
Gebauer, F.Szampera (72.Jaszkowic), Błoński (63.Rusin), 
Kaczmarek (57.Kocoń), Krzyżowski, Wróblewski (70.Mi-
kołajczyk), Mizielski, Wacław, Kipka.

Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Żółte kartki: Jaszkowic.

Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Sp. z oo. w Krapkowicach ogłasza II 
przetarg ustny nieograniczony na najem dolnej części lokalu użytkowego przy ul. Rynek 1 
o pow. 124,15 m² na działalność handlową w branży dowolnej. Lokal wyposażony jest w 

instalacje elektryczną, wod-kan, centralne ogrzewanie. Do lokalu przynależna jest piwnica o 
powierzchni 96,18 m2 nie objęta stawką przetargową.

Cena wywoławcza za czynsz (bez opłat za media i piwnicę) wynosi 16,00 zł za m² netto. Wa-
dium w wysokości 5000 zł należy wpłacić na konto ZGKiM Sp. z oo. ul. Rybacka 9 w Krap-
kowicach w Banku Spółdzielczym nr 43888400042001000314370003 do dnia 16.10.2020. 

Za termin wniesienia zaliczki uważa się dzień wpływu zaliczki na konto. Wadium ulegnie 
przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który wygrał przetarg od podpisania umowy. 

Wygrywający przetarg obowiązany jest zawrzeć umowę najmu w terminie 3 dni od daty 
rozstrzygnięcia przetargu.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółki ZGKiM, ul. Rybacka 9 w dniu 20.10.2020 o godz. 
9.00 zgodnie z regulaminem przetargu. Dodatkowe informacje można otrzymać jedynie w 

formie pisemnej (wersja papierowa lub e-mail). 

Przetarg może być odwołany bez podania przyczyny.
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 - Niejeden zespół spu-
ściłby głowy, nie mając już 
ochoty do gry, przegrywając 
tak wysoko. Jestem pod wra-
żeniem ambicji chłopaków 
z Racławiczek, którzy do 
końcowego gwizdka nie od-
puszczali – jeszcze w trakcie 
spotkania komplementował 
gospodarzy głośno na ławce 
rezerwowych Ozimka kierow-
nik drużyny Leon Brylczak. 

Pojedynek z Małąpanwią 
przypominał nieco ten ro-
zegrany przed rokiem, gdy 
na Hexenkessel w pucharze 
tysiąca drużyn stawił się 
faworyzowany MKS Klucz-
bork. Skończyło się wówczas 
na porażce 1-5, ale miejscowi 
swoją postawą wstydu nie 
przynieśli. W środowe popo-
łudnie już pierwsza klarowna 
akcja miejscowych przynio-
sła im powodzenie. Celnie 
do siatki przymierzył Piotr 
Niewiadomski i na chwilę 
zapachniało w Racławiczkach 
sensacją. Na chwilę, bo silny 
personalnie zespół trenera 
Dariusza Kaniuki wziął się 
ostro do roboty i jeszcze przed 
przerwą odrobił straty z na-
wiązką. Najpierw wyrównał 
Patryk Foks, a w 32. minucie 
prowadzenie przyjezdnym 
- uderzeniem na raty - z bli-
ska dał Patrick Riemann. Po 
zmianie stron w ekipie gości 
pojawił się Sebastian Kuchta i 
ta zmiana okazała się kluczo-
wa dla dalszych losów meczu. 
Pomocnik przyjezdnych aż 
czterokrotnie zdążył wpisać 
się na listę strzelców, przesą-

dzając o wysokiej wygranej 
„Hutników”. 

– W drugiej połowie mia-
łem wrażenie, że „wiatraki” z 
Ozimka biegają jak w play-
station – uśmiechał się Woj-
ciech Dzięcioł. – Przyznam, 
że tak długo w „dziadku” w 
środku nigdy nie biegałem. 
To była fajna lekcja dla naszej 
młodzieży. Chłopcy zobaczy-
li, ile ich czeka jeszcze pracy, 
by grać na poziomie IV ligi – 
zaznaczał gracz LZS-u. 

Gospodarze ambitnie 
walczyli o tra�enie numer 
dwa w tym spotkaniu i do-
pięli swego w 85. minucie. 
Kapitalnym uderzeniem z 
dystansu popisał się Filip 
Grosz i strzegący „świątyni” 
przyjezdnych Arkadiusz Lech 
był bez szans. Co ciekawe, w 
wyjściowym składzie gospo-
darzy na pucharową konfron-
tację wyszło aż 7 zawodników 
o statusie młodzieżowca. 

– Za jakiś czas z tej mąki 
będzie naprawdę dobry chleb 
– dało się słyszeć na trybu-

nach wśród miejscowych 
kibiców. 

– Zespół z Ozimka był 
dzisiaj poza naszym zasięgiem 
– przyznawał szkoleniowiec 
gospodarzy Marek Merklin-
ger. – Doskonale zdawaliśmy 
sobie sprawę z tego, że ekipa 
Małejpanwi to inna półka. 
Dałem odpocząć kilku moim 
najbardziej eksploatowanym 
zawodnikom, a w ich miejsce 
weszli inni. Nie wyglądało 
to źle jeśli chodzi o pierwszą 
połowę, bo w drugiej – gdy 
trener gości wprowadził 
swoje cztery najlepsze strzel-
by – nie mieliśmy już nic do 
powiedzenia. Chłopcy zosta-
wili sporo zdrowia na boisku 
i choć przegraliśmy wysoko, 
nie zwieszamy głów, bo 
lada dzień czeka nas ligowe 
spotkanie – dodawał coach 
Racławiczek. 

Trzy dni później jego 
podopieczni odbili sobie 
pucharową wpadkę, wygry-
wając na wyjeździe 4-2 z Na-
przodem Ujazd Niezdrowice 

Puchar Polski OZPN

Wyniki 1/32 �nału
Racławiczki - Małapanew Ozi-
mek 2-7
Polonia Głubczyce - Unia 
Krapkowice 0-3
Unia Kolonowskie - MKS Go-
golin 1-6
Ruch Zdzieszowice - OKS 
Olesno 6-2
Korona Krępna - Motor Prasz-
ka 0-2
Żubry Smarchowice Śląskie - 
Walce 1-0
Start Bogdanowice - Pogoń 
Prudnik 6-5
Skarbimierz - Naprzód Jemiel-
nica 2-1
Błękitni Jaryszów - Chronstau 
Chrząstowice 3-4

Ujazd - Stal Brzeg 0-7
Iprime Bogacica - Skorogoszcz 
2-0
Jełowa - Chemik Kędzierzyn-
-Koźle 7-3
Sławice - GKS Głuchołazy 1-2
MKS Wołczyn - Victoria Ci-
sek 9-0
Mechnice - Starowice Dolne 
3-4 (po dogrywce)
TOR Dobrzeń Wielki - Włók-
niarz Kietrz 3-0
Porawie Większyce - Skalnik 
Gracze 1-3
Piomar Tarnów Przywory - 
Naprzód Ujazd Niezdrowice 
2-1
Czarni Otmuchów - Wiking 
Rodło Opole 2-3
Orzeł Źlinice - Olimpia Lewin 
Brzeski 3-0

Odrzanka Dziergowice - For-
tuna Głogówek 0-3 (v.o.)
Hetman Byczyna - Ścinawa 
Nyska Korfantów 1-2
Sokół Niemodlin - KS Krasie-
jów 3-5
Sparta Paczków - Ligota Tu-
rawska 1-2
Piotrówka - Swornica Czarno-
wąsy 2-0
Twardawa - Piast Strzelce 
Opolskie 0-7

Pary 1/16 �nału (11 
listopada, godz.13.00)

MKS Gogolin - Agroplon 
Głuszyna
Łubniany - Unia Krapkowice
Żubry Smarchowice Śląskie - 
Ruch Zdzieszowice
Start Namysłów - Małapanew 
Ozimek
Wiking Rodło Opole - Orzeł 
Źlinice
Skarbimierz - Ścinawa Nyska 
Korfantów
MKS Wołczyn - Ligota Tu-
rawska
Stal Brzeg - MKS Kluczbork
Chronstau Chrząstowice - 
GKS Głuchołazy
Piotrówka - Piast Strzelce 
Opolskie
Motor Praszka - Polonia Nysa
Iprime Bogacica - Victoria 
Chróścice
Piomar Tarnów Opolski-Przy-
wory - Fortuna Głogówek
Start Bogdanowice - Starowi-
ce Dolne
Start Jełowa - TOR Dobrzeń 
Wielki
KS Krasiejów - Skalnik Gracze

(raul)

Piłka nożna – 1/32 Pucharu Polski OZPN

Mogą skupić się na lidze
Jedną rundę trwała pucharowa przygoda piłkarzy z Racławiczek. Ekipa trenera Marka Merklingera przegrała wysoko z czwartoligowcem z Ozim-

ka, ale pozostawiła po sobie zupełnie niezłe wrażenie.

Kibiców Racławiczek wynik nie zadowalał, ale posta-
wa gospodarzy w pierwszej połowie już tak.

Piotr Niewiadomski (z lewej) już po kwadransie gry 
odbierał gratulacje.

Protokół:
LZS Racławiczki – Małapanew Ozimek 2-7 (1-2)

1-0 Niewiadomski-15., 1-1 Foks-22., 1-2 Riemann-32., 1-3 
Kuchta-48., 1-4 Kuchta-58., 1-5 Kuchta-70., 1-6 Molendow-
ski-77., 1-7 Kuchta-82., 2-7 F.Grosz-85.

Racławiczki: Fiebich – Fluder, Jacheć (46.Malik), Kurpiela 
(60.F.Grosz), Rum, Kynel, Niestrój, Pogrzeba (60.Dzięcioł), 
Suchy, Martyniuk (46.Szulc), Niewiadomski (46.Kudla).  
Trener: Marek MERKLINGER.
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